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Zaczyiew e marzenia o
Zwolennicy wyjałowionej ideologii

.Zaczyn”  ożywi sesję budżetowa
W  k ołach  p olity czn ych  zw ra ­

ca ją  u w agę na p rzyg otow y w a n e  
w  kołach  za czy n ow y ch  plany p o ­
lityczne. Jak  w iadom o, po n ie for  
tunnym w ystąp ien iu  płk . W en dy  

Z a czy n " u sp ok o ił się i p ostan o­
w ił odczek ać. O becn ie  jed n a k  u -  
w a ia . że okres czekan ia  p rzem i­
nął i trzeba się znów brać do o- 
żywionej roboty politycznej.

M arzeniem  k ó ł za czyn ow ych  
iest stworzenie nowego BB oczy  
w iście bez p łk . S ław k a . N ow e BB 
m a b y ć  organ izacją  o zapędach

» r
lo ta listyczn ych , a le w  m cch a n icz  
n ym  po jm ow a n iu  tego słow a . M a 
to b y ć  totalizm  b iu rok ra tyczn y . 
U szczytu drabiny hicrarchicz- 
uej mają się znajdować różni da­
wni wychowankowie papy Endel- 
mana, bądź też jednostki świeżo 
adoptowane do tego środowiska.

W  dzisie jszych  czasach  trudno 
się o b e jść  bez ideologii. Epoka 
daw n ego  B. B „ k ied y  ideologia  
by ła  n iepotrzebna minęły bezpo­
wrotnie. Jeśli jed n a k  n ic  m ożna 
się ob e jść  bez  id eolog ii to p r z y -

Niesprawdzone pogłoski

Min. Bonnet jedzie do Berlina?
P A R Y 2 , 1.1. (T . w ł.) .  W  pew n. 

wołach p arysk ich  kursu ją  pogłosk i 
d m oż liw ośc i podróży  fra n cu sk ie  
go m in istra  sp raw  zagran icz­
nych B on n eta  do B erlina. P o d ­
róż ta odb y ła by  się w dość b lis 
kim term inie  i s tan ow iłaby  re ­
w izytę m in istra  spraw  zagran ioz 
nych R zeszy  v. R ibben tropa ,

który w początkach  gru dn ia  ba­
w ił w  P aryżu , ce lem  podpisan ia  
d ek la ra cji fra n cu sk o  - n iem iec­
kiej.

■Kola m iaroda jn e  n ic p otw ier­
dziły  d otych czas  don iesień  o za­
m ierzon ej rzekom o w izy cie  m in. 
B onneta w B erlin ie .

Złagodzenie kursy ns Utwse
w stosunku do organizacji katolickich

K O W N O , 1: 2. „20 A m zius’ * d o ­
nosi, że znany dzia ła cz  eh rześci- 
iań stk o-d em ok ratyczn y  dr. Leon

Nauka o rasie
tir szkołach kłajpedzkich

K o w n o , i . i . D onoszą z K ła j­
pedy , że w  szkoiach  z ję zy k ie m  
W ykładow ym  n iem ieck im  w p row a  
J><ono ostatnio naukę ó rasie, w y ­
ba dan ą  w ed łu g  św ia iopog ląd u  n a - 
1(>d ow o  -  socja listyczn eg;o.

R istras, w ysian y  w gru dn iu  ub. 
r. za dzia ła ln ość przeciw rząd ow ą  
na 6 -m iesięczn y  przym u sow y p o ­
byt na p ro w in c ji, a ostatn io  u ła­
skaw iony , będzie znow u p row a ­
dził przegląd prasy  litew sk ie j w j 
rad io  kow ieńskim .

P oza  tym  rad io  kow ieńskie u - ! 
dz ie liło  w  sw oich  program ach  pól 
god zin y  ty g od n iow o  o rg a n iz a c ji i 
m łodzieży  k ato lick ie j „P avasa - 
r is“ , lic zą ce j obecn ie  ok oło  50.000 
członków . W skazu je  to na chęć 
rządu  litew sk iego  ła god zen ia  n ie- i 
daw n ych  w strzą sów . I

Umiarkowany m is
Miejscami opady śnieżne

n ajm nie j niech to b ę d z ie  ideolo­
gia odkażona od wszelkich dema­
gogicznych mikrobów, ideologia 
wyjałowiona i kontrolowana. Za­
czyn zajmuje się odkażaniem ide 
ologii.

Typow ym i jest tu w ystąp ien ie  
Z aczyn u  w  sp ra w ie  an ty sem ity z­
mu, w  k tórym  p rzeciw sta w ia ją c  
się w n io fk o m  p o s łó w  Stoch a  i 
K ień cia  propaguje antysemityzm 
rozsądny. Z a czy n o w i sek u n du ją  
tu je g o  n ow i p rzy ja c ie le , a eks 
w szech p o lacy  pa n ow ie  Stahl, H ra 
b y k  i P iestrzyński.

Z aczyn  ma szerok o  ro zg a łę z io ­
ne w p ływ y  w  O zon ie . W ed łu g  p o  
m y słów  za czy n ow y ch  O zon ma 
by ć  szkieletem  p rzysz łeg o  B B. 
W  tym  celu  za czy o o w cy  i ich  
„m łod z i p rz y ja c ie le 1 sta ra ją  się 
w y ru g ow a ć  z  O zonu w szelk ie  e- 
lem enty. k tóreby  z punktu w idzę  
nia  n ow ych  p om ysłów  by ły  p je  
wygodne a jed nocześn ie  „p o d c ią g ­
nąć* dyscyplinę w samym Klu­
bie Parlamentarnym by  na prze­
sz łość  u n iem ożliw ić  różne „n ie ­
rozsądne" wybryki.

Zaczyn  m a d osy ć  rozległe wpły­
wy w biurokracji. Jego zwplenni 
cy jed n a k  nie p rzek ra cza ją  p o z io ­
mu w icem in istra . D Ta pe łn e j rea 
liz a c ji p e łn e j k o n ce p c ji B B. 
trzeba  mieć również ministrów. 
B. B. bez ministrów to zjawisko 
nie do pomyślenie. Stąd z kół 
za czy n ow y ch  in sp irow an e są róż 
ne ataki przeciwko poszczegól­
nym ministrom. E m isa riu sze  za 
czyn ow i w  atakach  sw o ich  op ie  
ra ją  się często  n a  s łu szn ych  ar­
gum entach . Cel je s t  jed nak  ja s ­
n y : mieć własnych ministrów.

Jak się dow iad u jem y  w  n a j­
b liższym  czasie  Z aczyn  szykuje 
nowe ataki. Terenem ma być dy 
skusja budżetowa, zwłaszcza na 
posiedzeniach plenarnych. Spo­
dziew ać się należy, że w w ystą­

p ien ia  te ożywią d o ść  ospale  
p rze cią g a ją cą  się ses ję  sejm ow ą. 
Opinia publiczna zdaje sobie do 
brze spraw ę istotnych motywu w 
działania-

Składanie i y c z e ń
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej

W e środę  ja k o  w  dniu  im ienin  
P an a  P rezyd en ta  R zeczy p osp o li­
tej prof dr. Ignacego Mościckiego 
została wyłożona na Zamku kró­
lewskim sp ecja ln a  księga au dien - 
c jon a ln a , d o  k tóre j w  c 'ą g u  całe 
go dn ia w p isy w a li się 
życzen ia  dosto jn em u  so len izan to­
w i: p. prezes R ady  M in istrów  gen. 
S ła w o j -  S k ładk ow sk i, cz łon k o ­

w ie rządu, człon k ow ie korpusu 
dyp lom atycznego, generalicją  i 
wyżsi wojskowi, przedstawicie?!ą 
duchowieństwa, wyżsi urzędnic* 
państwowi i rektorzy wyższych 
uczelni, przedstaw iciele  miasta, 

sk łada jąc św iata nau kow ego, gospodarczego 
i ku ltura lnego stolicy  oraz lic 
nych  organizacji i instytucji sp o ­
łecznych.

Koncentracja vojsk japońskich
Japonia nie zrezygnuje

ze swego planu „nowego ładu w
S Z A N G H A J 1. 2. K om unikat 

ch iń sk i don osi, że k on cen tra c ja  
zn aczn ych  s ił ja p oń sk ich  w  oko 
iley  H oum a, W engtsi i L in fyn  
trw a. D ow ód ztw o ch iń sk ie  przy­
pu szcza , że J a p oń czy cy  p lanu ją  
w zn ow ien ie  o fe n sy w y  w  k ieru n ­
ku zach od n im  która  nie p ow io d ­
ła  się  przed kilku tygodn iam i. 
W alk i pod H oum a trw a ją  dotych  
czas ze znacznym i stratam i dla 
obu  stron .

NALOT
PARTYZANTÓW

S Z A N G H A J f  2. Prasa ch iń  
ska donosi że podczas n iedatv- 
n ego  nalotu  partyzan tów  na 
przedm ieście  S zan gh aju , P oe - 
tung, od zia ł ja p oń sk i stra cił w

w  w alkach  z

ZLIKWIDOWANIE
ODDZIAŁU

CHIŃSKIEGO
S Z A N G H A J, 1. 2. Jak  donosi 

kom u n ik at ch iński, po dłuższej 
w a lce  C h iń czyk om  udało się p o ­
sunąć naprzód  na odcin ku  rzeki 
U -h c, w y p ie ra ją c  Ja p oń czy k ów  
na p rzeciw leg ły  brzeg  rzeki. W a l­
ki na południow y- w schód  od  m. 
T sm gszang trw ają .

P od czas ataku na japoń sk i 
sztab p o ło w y  w- o k o licy  S iu a n - 
czengu  C h iń czycy  zd ob y li w-ażne

Azji"
i w iększą ilość am u-

Japoński kom u m kat donosi, że 
T siad in , T sin  d w u tysięczn y  oddzia ł C h iń czy ­

ków-, k tóry  u trzym yw ał się na 
w zgórzu  Liszyn , został z lik w id o ­
w an y. O ddzia ł ten, n ie m a jąc p ro ­
w iantu  i am un icji, m usiał porzu ­
c ić  n ieprzystępn e w zgórze  i 7,ejść 
na rów n in ę, gdzie  został o toczo ­
ny przez oddziały- japońskie.

w a lce  u liczn e j ok oło  100 żo łn ie - jd oku m en ty  
rzy. Z naczn e straty  pon ieśli Ja  n icji 
poriczyey  rów n ież 
partyzantam i pod 
i H andżow .

Rokowania Francji z  gen. Franco
w  sprawie zaopatrzenia uchotfźcćw

laasi-, - £ c środkowej 0raz na Pod- 
godnj1 . ^iu było we środo rano po­
ratuj..0 2 Prawie bezchmurnie. Tempc- 
- -9 i tym obszarze wahała się od 
Grooj / Warszawie do — 20 st. w 

1 barnach, we wtorek w tych 
ra., rniejscach było w  pobliżu ze- 
żało ej części kraju przowa-
wńatra^JptI£lurze™c duże przy słabych 
Wjleńra . Z .̂'.er™ków zmiennych. Na 
-'Caijiie i południu padał miej- 
fńoĄu feS». W  Wielkopofece i na Po­
st.- do i ̂ ńeratura wynosiła od 1 
Katawir.H; 1a Potudnm od — 3 st. w 
1_|a Witów »  — st. we Lwowie, 
st. od -7 st. d0 — 14
Peratur-j w górach najniż&za tcm-doby o b wynosiła _ 19 t, w  c ;
ś,4 , S l p a 4 ł  górach obfity 

warstwy śniegu wzro-

bm 2 jb. ra.: S Przebieg pogody w

bn̂ jscami śnieg.
°uu i zachodu z Północnego za

Ija ^sehodzio zachodzie lekki
m róz. w

G r y a a  s z a l e j e
w Zurkhu 1

dURICH. 1. 2 W 7 
n-ia&tach Szwajcarskich* nChU-' ilmJch
"• e g o  czasu gw ałt,,w^  Uje ,°d pc 
grypy. W  Zurichu Iekcie eP'dcmia 

? P°wodu
ur°czystoś.-i

ciągu dnia wtargnie z północy powie­
trze arktyczne. powodując pogodę 
zmienną z pćfelotnymi opadami przy 
silnych i porywistych wiatrach półno­
cnych.

GBY]PA?
Ś fy<y-

( tabletki

ASPiRIN

B U R G O S, 1. 2. Z  k ó ł m ia ro d a j- 
,n y ch  donoszą, że w ładze  fra n cu s- 
1 k ie  naw iązały  rok ow a n ia  z rzą ­

dem gen. F ran co  w  spraw ie  ro z ­
m ieszczen ia  i zaopatrzenia dla u- 
ch od źców  kataloriskich  n a p ły w a ­
ją cy ch  do Francji,

Rząd francuski zw rócił się do 
n arodow ego rządu  h iszpańskiego 
z prośbą o w zięcie  udziału  w za - 
p row ian tow an iu  u chodźców .

G en. F ran co od p ow iedzia ł, że 
m usi otrzym ać od pow iedn ie  gw a 
ran cje , że pom oc nie będ zie  udz:e 
lana ty lk o  p rzew ód com  gru p  le ­
w icow y ch , ale przede w szystk iem

w ięźniom  p o lity czn ym , ^uprowa­
d zon ym  przez w o jsk a  re p u b li­
kańskie.

JAPONIA NIE 
WYCOFA SWYCH 

WOJSK
T O K IO , 1. 2. M inister W ojny 

gen. Itagaki i m inister m aryn ar­
ki adm irał Y onai ośw ia d czy li w  
od p ow ied z i na in terpela cję  w  p a r­
lam en cie ,-że  Japon ia  zam ierza po 
zakończeniu  w o jn y  w  Chinach u - 
trzy-mać w  tym  k ra ju  znaczne 
ilości w o jsk a  oraz w zm ocn ić  esk a ­
d rę  japoń sk ą u w yb rzeży  Chin 
P o łu d n iow ych  i na rzece Jangire.

W  ten sposób oba j m in istrow ie 
zd em en tow a li p o g ło sk i jak oby  
rząd ja poń sk i zam ierzał z rezy ­
g n ow ać z w ie lk ieg o  planu  „ n o ­
w ego  ładu  w  A z j i .

Demonstracje na uczelniach
przeciw niesłusznym zarzutom

W e w torek  i środę na u cze l- ; do  za jść w e w torek . W zn oszon o 
n iach  w arszaw sk ich  m łodzież  a -  ok rzyk i p rzeciw  żydom . P rzed
kadem icka zorganizow ała d em on - j w e jśc iem  d o  u n iw ersytetu  zosta - 
stracje, ja k o  protest w o b e c  zarzu - ia skonsygnow ana p o lic ja . W ob ec  
tów  jak ie  padły  p rzeciw  m łod z ie - j  zajść rek tor  zaw iesił w yk ła d y , 
ży  z trybu n y  se jm ow e j. i  P o d em onstracji m łodzież  rozeszła

Na u n iw ersy tecie  J. F. doszło

Ujawnić ceny żelaia

a szereg przedstawień* 
Zw ołano.

S & s a r t f s a S

W ie lk ie  w p ły w y ,  ja k ie  w  ży­
c iu  g o s p o d a r c z y m  p o s ia d a ją  
c zy n n ik i  ż y d o w s k ie ,  op ie k a ją  
się w z n a c z n y m  s top n iu  na 
z a z d r o s n y m  u trz y m y w a n iu  w 
ta je m n icy  szeregu  z ja w is k  i 
fa k tó w ,  k tó rych  zn a jom ość za 
peum ia żyd om  p rzew a g ę nad  
innym i. Ż y d z i  u s iłu ją  u czy n ić  
z ży c ia  g o s p o d a r c z e g o  s w o je g o  
r o d z a ju  kabale., k tó r e j  od czy -  
tyw a n ię- jest d ostęp n e ty lko  
dla w y so k o  w ta jem n iczon ych  
m ęd rcó w  Syonu. U stró j  k a p i ­
ta l is ty czn y  u k sz ta łt o w a n y  p o d  
w p ł y w a m i  ży d ów  -k im i ,  w y ­
tw o r z y ł  ca ły  szereg  takich  
„ta jem n ic1' d la  w ięk sze j  ctiwa 
ły  ż y d ostw a .

T y p o w y m  p r z y k ła d e m  m o ­
że s łu ży ć  h a n d e l  ż e la zem . Jest 
rze czą  n ie z w y k le  ch a r a k te r y ­
styczną , że  w  lej d z ied z in ie  
n iem a l -wszystko jes t  ta je m n i­
cą . D la  p r z e c ię tn e g o  la ika  m o  
że  się w y d a w a ć  rzeczą  z u p e ł ­
nie n ie p r a w d o p o d o b n ą ,  iż na

w et p ra w d ziw e cen y  żela~a 
są n iem al n ikom u  n icznanc. 
C eny  b o w i e m  n o m in a ln e  nie 
m a ją  ż a d n e g o  zn a czen ia ,  o ta ­
cza  je  b o w i e m  istna dżungla  
ra b a tów  i d op ła t , trzym anych  
w ta jem n icy . C en n ik i sq ró w ­
n ież  ta jem nicą . Stan taki poz  
wala żerow a ć na n ieśw iad o­
m ości p o lsk ieg o  k lien ta  w gru 
p ie żyd ow sk ich  h u rtow n ików . 
Stan taki trwa o d  szeregu  lat 
i nikt d o ty ch cz a s  n ie  m ia ł  d o ­
s ta teczne j  o d w a g i  d o  z ro b ie ­
nia porząd ku  z tą istną sta j­
nią A u g iasza .

N ie m a l  ostatn ie  dni p r z y n o ­
szą z a p o w ie d ź  p o p r a w y .  P rzed  
t y g o d n ie m  o d b \ ł  się w  W a r ­
sza w ie  n ie z w y k le  in te re su ją ­
c y  o d c z y t  inż. D o w b o r a  o  n o r ­
m a l iz a c j i  cen  że laza . Z  o d czy -  
lu ł e8 o  d o w ie d z ie l i  się s łu cha  
cze, ż e  w  sfera ch  d ecy d u ją ­
cych  o  p rzem yśle  Żelaznom  
p rzy  w spółu d zia le  „ W spóln a  
ty  In teresó w “  zapadła d ecy ­

zja  n orm alizacji p rod a k ow a - \ 
n eg o  żelaza  i ujaum ienia cen  j 
żelaza w  P olsce. P rzcprow a-y i 
d zen ie te j  r e fo rm y  uniem użli 
w i żyd ow sk im  h u rtow n ikom  
dalsze upraw ianie w yzysku .

I s p o ty k a m y  się z fa k te m  
n ie z w y k le  c h a ra k te ry s ty cz ­
n ym . S ta w ia l iśm y  na ła m a c h  
n a szego  p ism a  n ie je d n o k r o t ­
n ie  r ó ż n e g o  r o d z a ju  zarzu ty  
p o d  a d resem  „ W s p ó l n o t y  Inte 
r e s ó w “ , u w a ż a ją c  za  fa k t  n ie ­
z w y k l e  p o m y ś ln y ,  że  „ W s p ó l ­
nota  I n te r e s ó w "  p rzesz ła  z rąk  
o b c e g o  k a p ita łu  w  r ę ce  p o l ­
sk ie g o  k a p ita łu  p a ń s tw o w e g o ,  
n ie  za w sze  z g a d z a l iś m y  się z 
p o l i ty k ą  p a ń s t w o w e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a .  ja k i m  b y ła  
„ W s p ó l n o t a  Interesów**. I otóż  
w łaśnie z tego  środ ow iska  w y  i 
ch od zi m yśl zd row a  i p o ży -  | 
teczna , która  m o że  p r :y c z y n lć j 
się  w yd atn ie da uspraw nienia  j 
n aszego  życia gospod a rczego . | 
Jest to k o n s e k w e n c ja  p ew n ych

się sp okojn ie , w o b e c  czego  w y - 
jk ła d j’ zostały w zn ow ion e.

W e środę doszło  d o .d e m o o s tr a - 
! c j i  na p olitech n ice . W śród  o k rz y - 
! k ów  w  h olu  p o litech n ik i spalono 
kukłę, w yob ra ża jącą  w y sok o  p ó -  

j staw ioną osooistość z kieLnia, i 
■ tró jkątem  m asońsk im  i rzucono 
św iecę  dym ną. N astępnie m ło - 

: dzież w znosiła  ok rzyk i przeciw  
j rzucan iu  na sp ołeczn ość ak a d c- 
! m icka  kalum nii.

zakończyła  się

ogóln ych  przem ian, o d b y w a ­
ją c y c h  się w  s p o łe cze ń s tw ie  
p o ls k im , p rze m ia n ,  k tó re  p r o ­
w ad zą  d o  tego, że n a w e t  w  | 
ś r o d o w is k a c h  d o  n iedawm a da | D em onstracja  
le k ich  o d  idei n a r o d o w e j ,  p o w  i sp okojn ie , 
s la ją  p r o je k ty  z g o d n e  z in te ­
resem  n a r o d o w y m ,  b ę d ą ce  te­
go  in teresu  rea l iza c ją .

A je s z cz e  je d n a  re f lek s ja .
T ego rodzaju  p ro jek t  nic p o w  \ 
stał by nigdy w  kołach  w ielko  
k ap ita listyczn ego p rzed sięb ior  i
s /ma, zn a jd u ją cego  sie w  r e -1     , „  ,
kach ob ceg o  kapitału . Jesl to LONDYN, . .1 mister lotm-
je sz cze  j e d n o  p o tw ie r d z e n ie  j ctwa s r̂ Kingsley Y  °od  przema-
naszej tez>, że lep szy  ja k o  d y- \ w ’ Łl wczoraj na w iecu wybor-
sp on en t naszego życia  gospo-  czy ni 
d arczego  od  Faltera  je s t  na- . neJ?° 
w et G rażyński. Jest to je sz cze

Burzliwy wiec
londyński

stronnictwa konserwatyw- 
w dzielnicy londyńskiej Li-

j e d n o  p o tw ie r d z e n ie  w y s u w a ­
n eg o  p rzez  nas hasła „u sp o -  
łeczniem ia w ielkich  p rzed s ię ­
b iorstw  górn iczych  i hutn1- 
czych  w P o lsce" .

Jan K orolcc

m ehouse, gdzie m a ją  się od b yć  
w ybory  u zu p ełn ia ją ce  do Izby 
Gmin. W iec  zosta ł zerw any  przez 
faszystów , k tórzy  u n iem ożliw ili 
m in istrow i zakoń czen ie  przem ó­
w ien ia . P rzeb ieg  w-iecu by ł n ie­
zw ykle b u rz lh w . '
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L U T Y

2
C Z W A R T E K

S Ł O N C E

Wschód Zachód
7— 17 16— 24

K S I £ 2 Y C

Wschód Zach6d
14— 27 5— 24

DŁ J~la Przybyło 
9—  7 1— 23

D ziś  O czy szczen ie  N . M . P . 

Jutro św . B łaże ja

P ) mowie kaftctarza Hitlera

Kierunek nu zachód I p lin y  na wschodzie
Sydosfiwo rosetblla pok6j

TEATR YIELKI Dziś w środę — 
przedostatni występ Dubrowskiego w 
„Eugeniuszu Onegmle". Jutro w czwar 
tek: „Harnasie" i ,,Verbum Nobile". j

TEATR NARODOW Y: O g. 8-ej ! 
„Grube Ryby”  Bałuckiego. Jutro o 4 
„Szaleństwo” . !

TEA Th .NOWY: O godz. 8 ej 1
„Żyw y ładunek'. J jtro  0 4 „ ż y w y  ła 
dunek” . \V sobotę premiera „M iłość 
czysta kipieli morskich”  Norwida, 
„Odwiedziny o zm roku" Rittners 
waz ..Cza i jutrzenny”  Czechowicza.

TEATR POLSKI: „Maskarada" iwa 
szkiewicza z Andręczówną i Sinosar- 
dką Jutro o  3.30 „M askarada".

T E A T R  MAŁY „Temperamenty”  
Cwojdzińskiego. Jutro o 3.30 „K °z- 
wlecbśmy się’ ’ .

TEATR LETN I’ „M adame Sans 
C3iie" w  reżyserii Niewiarowicza 
z Eichlerówną i limosza-Srępr.wskim 
na czele Jutro o 4 „W  roh główne] 
Barbara B°w “ .

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z lasu" J Szaniawskiego w reżyserii 
St, Perzanowskiej. Jutro o 4 „święto- 
szck**#

TEA TR MAL ICKIEJ i Karowa 18) 
„ł-oproctu człowiek”  z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MALICKIEJ (M - i ia t -  
T ylk : dziś i jutro rewia „W iaka 
Czwórka”  z Dymszą i Olszą na czelt
0 godz. 7 30 i 10 wiecz W  piątek 
teatr nieczynny. W  sobotę premiera 
„Pod parasolem".

TEATR KAMERALNY: „D om  wa- 
riatóW" w  ret. E. Chaberskiego.

TEATR 8.15: „R o z y  i je j  droży­
na" z ..edi, Halamą i Rakowieckim .

TEATR M A łE  QU1 PRO 4U O  
Rewia „W ielka Czwórka- z Dymszą
1 Olszą na czeie o  god z 7.30 i 10 
wlecz.

REDUTA; O godz 8.10 w  „U cie­
kła ml przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy. Pokazy 
szkolne w sali Wielkiej Rewii.

ROSYJSKIE STUDIO j Ra M .: 
Premiera „M ostu”  Surguezowa.

CY RK : Dziś i codziennie 4 pop, i 
8.30 W. epokowe widowisko: Białe
złoto" wodna pantomir.a „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji

POLSKA OPERA LUŁOW A {kino 
„K om eta" Chłodna): „Verbum N»bi- 
le”  i VaTet jutro o 12-tej.

i EATR D L/ DZIECI T  ORTYMA 
W  TEATRZE WIELKIM- V niedziele
0 godz. 12-ej i 4-e; po pw. wspania­
ła premiera: „Murzwrttk i Małpka", 
słynna sztuka T. Orfyma. Udział bie- 
rzć cały zespół Bilety w Kasie Teatru
1 W Orbisie już do nabycia.

T e a t r  . M E  O U t P K O  0 U 0 ‘
Tylko leszcz; dziś i jutro grana bę­
dzie „W IELKA CZW oRK A". W  pią­
tek wobec generalnej próby teatr 
nieczynny. W  sobotę premiera rewii 

satyryczno -  politycznej

p.t „ P O D  P A R 3 S 0 L E M "
w której po odn.esionych triumfach 
zagranicą wystąpi CHÓR DANA. 
Premiera wzbudziła ogromne zainte­

resowanie.

(J . W .) .  M ow a  H itle ra  o cze ­
k iw ana b y ła  p rzez  E u rop ę  4 w ie l­
kim  n ap ięciem . S p odziew an o się, 
że m ow a H itle ra  osta teczn ie  od- 
s łon i p la n y  N iem iec. To też p ra ­
sa  szuka w skazań , p ły n ą cy ch  ze 
s łó w  H itlera .

ROZBROJENIE
„K u r ie r  P o lsk i"  p isze, że F iih- 

r e f  m u sia ł lic zy ć  się ze  zm ien io­
nym i w arunkam i w e F ra n c ji, k tó­
ra  okrzepła  i p rzy g otow a ła  się 
m ilita rn ie  

T o  też H it lt r  nie m óg ł u derzać 
w prost. C h cia ł w ytłu m a czy ć  E u­
rop ie , że N iem cy  ch cą  ty lk o  od e ­
b r a ć  „z ra b o w a n e " k o lon ie , a nie 
dążyć do now ych ' zaborów . N a 
w ew n ątrz  N iem iec m ow a  m iała  
zn aczen ie  p ropagan d ow e.

W obec zagranicy użyć trzeba 
bvlo innych -gumentów—  cel bo 
wiem tu był urny, może ważniej­
szy. Mowa kan.ierzi Hitlera była 
bowiem niewątpliwie próbą roz­
brojenia moralnego opinii europej 
skiej.

WAli-Ki:.
Z KOŚCIOŁEM

„C za s "  zw ra ca  u w agę Ła m o­
m en ty  an tyk atolick ie  'W  m ow ie  
H itlera .

Wiadomo jednak, że pswn na­
kazy doktryny narodowo - socjali­
stycznej Kościół Katolicki musi 
■ walc/ać j będzte radni zwalczać. 

W  tych więc warunkach .uleży się 
liczyć, że stosunki wyznaniowe w 
Rze>,*v ulegną dalsze*! iu zaostrze­
niu A że nie sa to sprawy dla stó- 
si nków wewnętrzno politycznych 
błahe o  tym świadczy ton kancle­
rza, gdy mowfl o  pow yższych za­
gadnieniach.
W o jn y  z  K o śc io łe m  K atolick im  

H itle r  n apew n o n ie  w ygra . T o  
też atak na k a to licyzm  zadraż­
n ia ją cy  stosu nk i w ew n ętrzn e  w y­
da je  się b y ć  w yn ik iem  n am iętn o­
ści i zb y tn ie j u fn o śc i w  siły  m e­
ch a n iczn e  reżim u  n arod ow o -  So­
c ja lis ty czn e g o , a n ie słusznej tak­
tyki p o lity czn e j.

SPRZECZNE ZDANIA
„K u r ie r  P o ra n n y " je s t  ogrom ­

n ie  op tym istyczn y . T w ierd zi, że 
rozgryw k a  m ięd zyn a rodow a p ra ­
w ie  że  nas n ie  d otyczy .

Jakież wnioski dla Polski wyni­
kają x ostatniej ihowy kanclerza 
Hitlera? Postarajmy się sformuło­
wać je pobieżnie. Przede wszyst­
kim więc powiedzmy otwarcie, że 
nowa rozgrywka polityczna nie do­
tyka sprać interesujących nas zbyt 
blisko. W  naszej części Europy 
utrwala się stabilizacja stosunków 
politycznych i \rb.eW nadziejom 
różnych kół politycznych Zachodu, 
bynajmn.ei nie bezinteresownych. 
Wsćhóa nia jest «,■ -dłem niepoko­
jów  wojennych. Właśnie bowiem 
na zachodzie Europy Wzrastają 
nastroić, mogące stać się groźnymi 
dla pokoju Europy.
N atom iast „W a rsza w sk i D zien ­

n ik  N a ro d o w y " przyp om ih a  p o ­
m ijan e  zagadn ien ia  w sch od n ie j 
E uropy.

Ccis kolonialne nie Wyczeipują 
jednak zadań polityki niemieckiej. 
Kanclerz wspomniał o układzie an- 
tykomintemowskim, o  stosunkach 
z Japonią, o  Czechosłowacji ! W ę­

grach, łącząc sprawę tych państw 
ze sprawą powyższego układu. 
Przekradając to na język polityki 
praktycznej, należy stwierdzić, że 
Niemcy nadał będą aktywne w 
środkowej i wschodniej Europie i 
że wielkie plany wschodnio - eu­
ropejskie Rzeszy nie przestaną w 
najbliższym czasie zajmować uwa­
gi jej kierowniczych mężów sianu, 
fest to  tym pewniejsze, że w  obec­
nej mowie kanclerza me znalazła 
miejsca ani kwestia wspólnej gra­
nicy węgiersko - polskiej, ani zwlą 
zana z nią sprawa Piemontu ukra­
ińskiego na Rusi Podkarpackiej. 
K iedyś ju ż  p od k reśla liśm y  s łu ­

szn ość  tezy, że n iebezp ieczeństw a  
w o je n n e g o  nie m ożna p rzerzu cać  
ja k  piłk i ze W sch od u  na Z ach ód . 
N ie  ugasi to  za rzew ia  w o jen n e ­
go, a zw rócen ie  uw agi ty lko w 
je d n ą  stron ę  u ła tw ia  grę  N ie­
m iec w  drugim  kierunku .

P C h  ITYK A 
ŻYDOSTW A

S w oiste  u w agi, ty czą ce  się  p la ­
n ów  żydostw a  zam ieszcza  „N asz  
P r z e g lą d " :

Próba „zastraszenia" naibaHziej

zasobnych w  własne źródła &urów 
cowe „demokracji kapitalistycz­
nych" na nic »ię me pr/yda. Trze­
cia Rzesza będzie musiała zasiąść 
prędzej czy później do stołu kon­
ferencyjnego przy którym będą 
obowiązywać powszechnie uznane 
zasady handle międzynarodowego 

Nie będż-emy dowodzić, że za­
sady te nie dadzą się nigdy pogo­
dzić z dyskryminacjami -narsk 
terze rasistowskim Jeżeli Rzesza, 
oświadcza w  imieniu państw* totn- 
listycznych, że gotow a jest do 
współpracy z m .carstwami demo­
kratycznymi, jeśli usiłuje ona po­
nownie rozbudować st jsur.ld han­
dlowe nawet z Rosją Sowiecką, to 
będzie musiała zrezygnować z 
niedorzecznych haseł antyżydow­
skich, pozostających w  jaskrawej 
kolizji z dziejami rozkwitu ze 
wnętrznć * handlowego Niemiec 
przedwojennych.
T e  s łow a  je szcze  raz stw ierdza ­

ją , że żyd ostw o  je s t  czynn ik iem  
u niem ożliw ?a jącm y pok o jow e  roz ­
w iązan ie  za targów . G dyby b o ­
w iem  N iem cy  m og ły  się  p orozu ­
m ieć w p rost z A n g lią  i F ra n c ją  
w iedzą c, że pań stw a  te n ie posta  
w ią żądań  w  sp ra w ie  żydów , nie

Wielki rozrost t-my Cieżkowski
W  dniu 1 b. m. został otwarty 4 m a­

gazyn znanej wytwórni meblowej p. 
F. Ciężkowski.

Nowy magazyn mieszczący się przy

Ciężkowski. Potwierdza to zresztą 
stały i systematyczny rozwój firmy, 
która zdobyła sobie Uznanie wśród 
klienteli warszawskiej, Czwarty m a.

Ul. Chłodnej 16 na pierwszym pię- gazyn fabryczny w stolicy, jaki został 
trze, W obszernym lokalu, został za- j o1 warty, świadczy o rozroście zaufa- 
opatrzony b. obficie od skromnych do | ńia i postępującym rozwoju poi- 
najwytwurni„jszych kompletów oraz J skiej pla -ówki gospodarczej, 
sztuk pojedynczych, .Solidne wykona- j Szczęść Boże, na dalszej drodze, o- 
nie, dobry towar —  to dewiza firm y wocnej pracy.

Właściciel polowania

Zastrzeli! kłusownika
W  p arku  p a łacu  h r  C zarn eck ie ­

go p od  Jarocin em  grasow ali od  
p ew n eg o  czasu  k łu sow n icy , k tó ­
ry ch  o fia rą  p a da ły  bażanty. W ob ec  
tego  hr. C zarneck i zarządził stałe 
d y żu ry  hoene Vv parku , w  k tórych  
sam  b ra ł rów n ież  udział. O statnio 
hr. C zarn eck i śpotkawrszy d w óch

k łu sow n ik ów , k tórzy  szli w łaśn ie  
ze strzelbą na polow an ie , od d a ł do 
n ich  k ilka  strzałów .

Jeden  z k łu sow n ik ów  otrzym ał 
tak silny postrzał, że p o  p rzew ie ­
zieniu  d o  szpita la zm arł, drug iego  
lżej ran n ego  u jęto.

Oatganiarze bawta sta
Tradycyjna zabawa gałgamiarska 

odbędzie się, jak zwykle w  lokalu 
Miejskiej Szkoły Zdobniczej, Myśli­
wiecka 8, W dniu 4 bm. W ejścia za 
zaproszeniami.

Przy harmonii pedałowej Teoś Mię­

tus, w klarnet dmucha Maniuś Ka- 
czorek. Orkiestra lepsza od strażac­
kiej.

Forsa grant —  wstęp zł. 5, dla i>tu-
denciaków zł. 2.60.

będ ą  dążyły  —  p o d  w p ływ em  Ży- 
doetw a —  do uzyskaniu, w za- 
m ian  za  w sp ó łp ra cę  gosp od a rczą , 
p rzy w ile jó w  dla żydów , og ra n i­
cza ją c  p rzez to  su w eren n ość  N ie ­
m iec, w ów cza s  n aw iązan ie  bezpo­
śred n ich  rokow ań  m og łob y  u rato 
w ać pok ó j E u rop y . A le  uniem oż­
liw ia ją  to  żydzi, ch cą c  p rzez 
sw ój w p ły w  g o sp o d a rczy  zyskać 
rządy  nad narodam i E uropy.

A w ię c ...
W szyscy  sp otyk a m y  się  ju ż 

dzisia j, (czw a rtek , 2 lu tego  r . b  )
0 godz. 12 rn. 15 w  Teatrze L e t­
n im  na d ru g im  k on cercie  pieśni, 
znanej au tork i pop u la rn ych  i  c ie  
czących  sie niebyw ałym ; p cw o d ze  
n iem  p iosen ek  p. K o ry  Ja roszo - 
w e j.

B ogaty  p rogram  p rzew id u je  
w ystępy  zn an ych  artystów  o p ero  
w y ch  i op eretk ow ych . W  części 
drugiej k on certu  w ystąp i zn ak o­
m ita para taneczna M iła K o łp l-  
ków na i E ugeniusz P ap h ń sk i P o ­
za tym  w  kon cercie  b iorą  u dzia ł 
d w ie  ork iestry  (L e w a n d o w sk ie g o
1 B a jan a ) i ch ór  k on certow y  ,,Bc 
h em la “  p od  d y r  J. S iem lon ow a.

S sk o ła -p cm n ik
ku czci poległych

W  Czersku p ow sta ł sw eg o  cza ­
su p ro je k t w yb u d ow a n ia  pom nika  
k u  czci pu leg łych . O becnie  jed n a k  
na posiedzen iu  rad y  m ie jsk ie j u -  
chwalom o, że o w ie le  trw alszym  
pom n ik iem  będ zie  w y b u d ow a n ie  
n ow ej szkoły  pow szech n ej.

Istn ie ją ce  w  C zersku  d w ie  szko­
ły  p ow szech n e nie są w  stanie p o ­
m ieścić w szystk ich  dzieci, w ob ec  
czego  le k c je  o d b y w a ją  się p rzed  i 
p o  połu dn iu . B u d ow a  szkoły  w

m ieście  jest w ięc pa lącą  KomftC*- 
nością.

D ok onano ju z  w y b o ru  kom itetu
obyw atelsk iego , k tóry  za jm ie się 
realizacją  n ow eg o  p ro jek tu .

S A  P I Ę K N E
przepisowe fotografie do Tszslłtiuh 
dowodów EL-CHA-F1LM, Bracka 17. 
'Trzy sztuki —  2 złote 

sześć —  3 złote.

Pomnik wdzięczności
buduje lutincść kaszubska

W  celu  u czczen ia  19 -te j r o cz ­
n icy  p ow rotu  K aszub do M a cie ­
rzy, o sa d n icy  w  S zw a jca r ii K a­
szubsk ie j p os ta n ow ili w y b u d o -

twmw.
fOji

i f i t t a  
. T i y  ROLONUS
wt/krofem, ■ Z A W I S Z A

F IR M A  C H R ZE ŚC IJA Ń S K A

w ać na p grats cza pcisko-gdA Ł
skitn w  M ałej P rzy ja źn i pom nik  
w d zięczn ości w p os ta c i p a m ią t­
k ow ego krzyża z sym bolam i ko­
ście ln ym i i god łem  P ań stw a  P ol 
sk iego . K rzyż stan ie  w  ciągu  lu ­
tego r. b.

D ru gi taki pom r.ik w  p o łta c i  
D om u L u dow ego , m a ją cy  na c e ­
lu upam iętn ien ie w kroczen iu  
w o jsk  p olsk ich  na P om orze, p<i* 
stan ow ili w yb u d ow a ć ro ln icy  w  
T ęp ow ie  pod  K artuzam i. D om  L u  
dow y  w T ęp ow ie  będzie wykoń­
czony  w  jes ien i r-_________________

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o film ach  d o z w o lo - 1 

nych  d la  m łodzieży tel 7 11-25

HOLLYW OOD. „W  szponach 
Monte Carlo”  i rewia.

ITALIA: „T ygrys z Esznaparu" i
„Indyjski Grobowiec".

SIN O  PA R A F II ŚW. ANDRZEJA 
„Kościuszko pod Racławicami” . |

KINO P A R A FII ŚW. AU GUSTY­
N A : „N owe przygody Tarzana1.

JU R A TA : „Znachor” .
KOMETA „Prawo do szczęścia". 

'Ja scenie rewia.

S Y N E f i
posiada główkę Tatusia, Mamusie ta i 
często mowlą. By to stwierdzić w y­
starczy sfotografow ać „Maleńkie” i 
okazać zdjęcie niedowiarkom. Foto­
grafów do mieszkań wysyła EL. CHA- 
FILM. Bm cka 17. Telefon 2-78-60. 
Pięknie pozujemy dzieci na tle łó­
żeczka. Dwanaście fotogra fij zł. 5 70,

M ARS: „Przygody Robin Ho oda” . 
MIEJSKIE: „Złotowłosa"
PR A G A : „Zawiniłam”  i rewia. 
PRASKIE OKO: „Groźny Bill”  i 

„Przeklęty skarb".
ROM A: „Student z OxfOrdu” . 
SOKÓŁ: „L a Hanam-ra".
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie” .
ŚW IA T: „Taniec szczęścia”

NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM

GONITW A 1.
Przeszkody. Lepsza stawka na star­
cie. W  doskonałym porządku znajdu­
je  się Memoria. Najbardziej rutyno­
waną jest Turia. T.argo II. Już był 
przez Tuiię bity. Zdaje się, że nie bę­
dzie miał zbyt łatwego zadania. He­
stia jest słabszą. Typujemy: Turia,
M -moria.

GONITWA 2.
Płoty. Najlepszym w tej stawce 

je&t Tęcżyn, który na torz. stołecz­
nym biegał zawsze w  dobrych towa­
rzystwach. Z racji krwotokow jest on 
niepewnym, jednak w tej mizernej 
stawce papierowo szanse ma pierw- 
szorzędne. Nieźle zadebiutował w te- 
go rodzaju gonitwach Okey. Beduin- 
ka skacze słabo, szanse na zajęcie pła­
tnego miejsca jtdnak ma. Dobrze na- 
skakany jest debiutujący w płotach 
Lar II.

GONITW A 3.
Pierwszorzędne szanse dać należy 

znacznie lepszej od swych konkuren­
tów Centurii. Memoria ucieknie pra­
wdopodobnie z gonitwy 1, w tej bo­
wiem gonitwie ma znacznie większe 
szanse na płatne miejsce. Kanciarz 
ostatnio zwyciężył dwukrotnie tak ła­
two, że przy szczęśliwym złożeniu się 
wyścigu może zwyciężyć Niegdyś do­
bry Kropidło doszedł do formy, w tej 
stawce móżó zrobić niespodziankę. 
Typujem y Centuria Memoria.

GONITW A 4.
Sadzi te z przebiegu gonitw fawo* 

ryzować należy Ryngrafa II. Turenne 
był już kilka razy wycofywany, ga-

Czy Łi-mża beazii! itos adała
ulicę gen. M łot-Fijałkow sk ago

(K o re sp o n d e n c ja  w łasna A B C ) n iem  w o k o ło  w n  „ sku burm istrza
Ł om ża  p rzeży w a  ok res d u ż e j ' m iasta p. anlc ieSo, o y c z ą  e -

em ocji, w y w o ła n e j za in teresow a - S ° przem iano . ania u .  o o w e j
na ulicę gen. M ło t-F ija łk o w sk ie - 

^ i  ^  Wniosek sw ój p. Janicki zgła­
szał ju ż  dw uk rotn ie , Jednak ra ­
da, w iedząc o zam iarze bu rm i­
strza, w  p ierw szym  w yp a d k u  n ie 
p rzyb y ła  na obrad y  w  k om plecie , 
tak  że b rak  b y ło  w ym agan ego  
qu orum , a w  d rug im  p o  zg łosze­
n iu  w n iosk u  opu ściła  salę obrad . 

R ada M iejsk a  ui Ł om ży  n ie  n e -  
lopuje nieźle. Lekceważyć go  W tej | może uporać sdę z lepiej dotychczas' g u je  w artości p. generała , jako
gtawce^ nie można. Bardzo poważnym i biegającymi przeciwnikami. Duże d o w ó d cy  d y w iz ji, ale uw aża, że

szansj mieć tu będzie para Cydomia i ,,, ■»«-’,„+ tt;
Item. Nadspodziewanie źle przeszedł miast;- gem  M  -  J ■. 
ostatnio Buzyrys, Przy dogodnym ski rue ty lko, że m e . oZVT, i m c

•starcie zw yciężyć może. Szanse out- dobrego , ale p rzeciw n ie  w prow a-
aderki dać należy Nelly Agnee. Ty- j 
pujemy Muza II, item, Buzyrys. i 

GOr. TT  W A 6. I
Wyróżnić należy Gare a toi, Ery- j 

treę i Persję.

W i e l k a  I S a g s m l a  T a l i 1
fta|ciekawszy tizieft w Zakopanem

kandydatem do pierwszego miejsca 
będzie Kropidło. Reszta zapisanych 
koni biegała bardzo słabo.

GONITWA 5.
Wielka Nagroda Tatr zgromadzi na 

starde liczną i niezłą stawkę. Muza II.

Crzeszła ostatnio nieźle walcząc z Ne- 
raską. Następny jednak wyścig po­
winna zrobić lepszy i ż powodzeniem

-X Q X -

Z a p i n a  tfslś
GON. 1. Dyst. 4200 m. Nagr 1000

zŁ Przeszkody,
1) Arkadia M ichalskiego, Hestia 

M akowskiego, Largo II W ójcika, 
M emoria Rościszewskiego, Turia 
Ferdynandów .

GON. 2. Dyst. 26U0 m. Nagr. 400 
zł Płoty.

Beduinka MichalSkiegc-, F loren­
cja  II Rośeiszewskiego, Foryś U r- 
sela, L ir  II Frydera, Ł otr Skoli­
mowskiego, Okey Karlingera, Tę- 
czyn Jackow skiej.

GON. 3. Dyst. 2800 m Nagr. 1000 
zł. Płoty.

Centuria Krasuskiego, Kanciarz 
M ieczkow skiego, K ropid ło  W ąsow i 
cza, M emoria Rośeiszewskiego, 
Trzask Frydera.

GON. 4, Dyst. 16*00 m. Nagr. 5uÓ
zł.

Arkadia M ichalskiego, Foryś U r-

sela, K ropid ło  W ąsowicza, Nagroda 
II Menela, Orfeusz W eissbrodow ej, 
R yngraf II P ółtorakow ej, Tajfun 
M ieczkow skiego, Turenńe Pom er- 
nackiego.

GCN 5. Dyst. 2800 m. „W ielka 
Nagroda T atr" 2500 zł.

A nrel H ryniew ieckiego, Btisyrys 
Pondrycza, Cydonia Krasuskiego, 
D em agogia Rosieckiego, Hestia Ma 
kow skiego, Item  Krasuskiego, K o ­
rona K otlarew skiej, Mariasz Sule- 
jewicza, Muza II st. Jordan, Nelly 
Agnes W ójcika.

GON. 6. Dyst. 2000 m. Nagr. 800 
złotyth. t

Er.virea W ójcika , Gare i  toi Stru 
żynskieg'., Tksria M ichałowo, 
Jasień K arlingiera, K atorżnik M a­
kow skiego, K orona K otlarew skiej, 
Persia Krasuskiego.

dził duży  zamęt i ZŁmiessanie 
przez sw ój prywatny zatarg z b i ­
skupem  Łukomsk.m. kiedy w w y­
niku tego zatargu zabronił łom­
żyńskiemu pułków  p iech oty  b ra ­
nia udziału w uroczystościach ko­
ścielnych.

T e w zg lęd y  sk łan iają  R adę 
M ie jsk ą  i społeczeń stw o łom żyń ­
skie do za jęcia  negŁtywnergo sta­
n ow isk a  w ob ec  w n iosk u  p. Ja n i­
ck iego.

Z resztą  P o lsce  n ic  brak  p rze ­
cież ludzi b a rd zie j dla N ie j za­
służon ych  i g od n y ch  uczczen ia  
ich p am ięci przez m iasto T o  też 
sp ołeczeń stw o łom żyń sk ie  Spo­
dziew a się, że w n iosek  b u rm i­
strza n ie ty lk o  po  raz trzeci, ale
i zawsze, n ie będ zie  u ch w alon y .

Z l 6 ż  ofiarę 
na F . 0. N.
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Zaolzie na migawkę
Zaopatrzony w listy polecające

do dygnitarzy samorządowych, ko 
palnianych i politycznych postano 
wiłem wpierw objechać ?.amodriel 
nie Zaolzie, a potym skorzystać z 
uprzejmości. Skończyło się na je­
dnodniowym objeździe, gdyż obli­
czyłem, że na wyjazdy musiałbym 
przy wrodzonej skłonności do grun 
łownych ytudiów, poświecić eo- 
najmniej tydzień, a uprzejmych 
informatorów naraziłbym w sumie 
na zmarnowanie takiej a takiej 1I0  
ści godzino -  prac czy bluro-go- 
dzin. Strata byłaby nieproporcjo­
nalnie wysoka w porównaniu z o - 
siągmiętymi korzyściami, zauwa­
żywszy że wszyscy dygnitarze na 
Zaolziu dopiero „wchodzą w urzę­
dowanie". Chcieliby wreszcie po­
pi teować i odpocząć po ciągłych 
wizytach nieraz natrętnych i bez­
celowych. Środki lokomocji per­
sonalnej rzeczywiście luksusowe. 
Kolej oa Jabłonowa do Bogumina, 
tramwaje we wszystkich kierun­
kach i wreszcie inowacja polska —  
wygodne autobusy samorządowi- 
Z okien wagonu oglądam groźne 
strzelnice z betonu, które miały

bronić przed najazdem ze wscho­
du, a dziś przydadzą się chyba 
„psu na budę“ .

B A T A  O B  P O E T Y K I  
:  O B  S ' J V 6 W

Tu i ówdzie spod przemoczone­
go słotimi wapna wyzicraią groź 
ne hasła, umieszczone na wszyst­
kich płotach i murach przez słyn 
nego szefa propagandy czeskiej p. 
Bata „ne damy sę“ , „Tschesinsko 
nasze" i t p

Propaganda gospodarcza tegoż 
pana okazała się jednak trwalsza 
od politycznej, o czym świad :zą 
już po polsku zredagowane plaka­
ty reklamowe tej firmy. Niemal co 
100 kroków plakat Data, co 1000 
Kroków filia tej firmy Wyobra­
żam sobie ile butów muszą zdzie­
rać Zaolziame, aby opłacić te pla­
katy i utri n S ar te ws.yyytkic filie ,

NOWE NAZW Y ULIC
Jadąc aulc-busem do Frysztatu, 

liczyłem przydrożne restauracje i 
doliczyłem się już koło Karwiny 
stu i dałem spokój. Z tym samym 
skutkiem liczyłem golarzy, czyli 
pp naszemu fryzjerów Dla „grun-

Gdy mydło pieni się tak chfi- 
eU,, wówczas pranie idzie jak 
t  płatka. Bielizna będzie 
Idealnie czysła, przetrwa:
<jfe lata i zawsze będzie 
sprawteła radość gospody­
ni swą śnleśnę białością.

^ Y t i t a  r E L E Ń s m i r H t

Polityka senatora Iworydly
O rgan

w świetle prasy ukraińskie!
UWai - , ukra'ńskieh faszystów 

p ośw iec ił dłuż. 
ści ukr sen^r ycSnoj działalno 
sząc między mra mż- Twory dly  pi-

^ n i k u ^ 1- 
p . T w ory ,lte  - ^ P ytlD e dlacze-

W aW ruje B erbL  ,  w y jaśn ił- k °S °  
i t. d. ’ lyn, Paryż

»Ns
pŁ.'lcirentar-

3ka gwiazda ai« nowa ukraiń-

‘Ś V
a i a T J i j j ?  F-ent roso juzie i gm b\ ; 
artykuł Proces i jego jeden
ni* S L ^ QW/>“  SeU' ■ *«dzie 
z y V  ’ ż l taki dobrodziej!

_WErslńcy oburzają się na eWe»o 
^ . « rV Za )eS ° ostatnie przem l 
m /S o *  , » f)<;uatoj Tworydło

problemie; o-

brainskiego narodu i a żel..,
fffla  była zgodna ukraińskŁ Aat •kowany p r ^ z  pol*kich aenator6w

nie zaprzeczył, ie  sr, inspiracj* «o
do kwestii wschodniej me tylko z 
Berlina, ale także są z Londynu, 
Paryża 1 innych miast, la chciałbym
—  mówił sen. Tworydło, —  ażeby 
tych icap’raey i iiL  było, ani z Lon­
dynu, ai-J z Moskwy, ani z Paryża, 
ale ażeby były ? Warszawy” .

Nie w«vjasnił również dla kogo 
on prosi o inne inspiracje. Jeżeli 
dla siebie, albo swego klubu —  w 
takim razie powinien był to zazna 
■ryć".

„T e  niedomagania jego przemó­
wienia" —  kończy dziennik —  trze­
ba złożyć na karb jego przepraco­
wania, Pracuje cik-wtek (czołowik) 
przy bekonach, kiełbasach i jajach
—  a potim  ma preeyzowaĆ polity­
czne stanowisko. I nie wiesz, gdzie 
kończy się kiełhąca. ą gdzie acezy- 
na się inspiracja. Od czasu io  czą- 
su taki człowiek pomiesza eksport 
bekonów z importem iiwuirąeT] i li­
cho gotowe.

Trudno nadal tak człowieka prze­
męczać!"
Co innego m ów i p. T w ory d ło  w 

senącje, a co innego rob ią  u k ra iń - 
°y- I ja k  fu w ierzy ć?  T . K .

L?SEŃ W POLITYCE
AITr*II!'.vr’ TT' attT ^

w a s-J !?  ?Pózycja. Zwracają u-
AUDIENCJE 

P. Trezydefit przyjął gen. Kazimie­
rza ^>snkow.Jdt gw oraz min, Bocka. 

F Premier przyjął delegacje byłych 
ołnu*rzy Polrkich na Wschodzie oraz 

aelegację Slow, Uczestników Walki o 
Szkoło Polską.

a k c j a  KONSOLIDACYJNA PPS
> luty in odbędą się narmly Naczel 

nej Rądy PPR. Według opinii kól po- 
litycznych socjaliści mają ustalić sto-fnmali - ii J > ̂

pw N w t i ^ :

KTO W EJDZIE DO KLUBU 
NIEZALEŻNYCH?

S w m  irrn>,ln y ’ lll«  skupią w
rzy^le^zsnlłi^S?ftkich posłów, któ-urycznych socjaliści mają ustalić sto- rzy nie 1 ^ ? T ° W' ,

sunńk swoj io  lifeTiipowaji politycz- I mentarnym Oh zu 7 i» i U Pfr,a* 
S  ' którymi mogliby wśpółp^o- doweg^a

(łol^ hczaJ» mówi się o dość poglądy polityczne Nłi wyi-aziU swel 
Merotam wachlarzu ugrupowań, z kt<* zgody na współpracę 'V E L i ^ v

a *  j o - i  . ir. - j S  ’ p : S “ lęs-Włl« óLl *7 a °ylaD.V orana w ra P* Frzod#. wszystkim obok stąr- 
y^brojiis^iikóy.’ z dem. wyrnieTiiaalę

i Ozon Co da ludowcfwr zda- me PPR j ^  do*  jednAUte. ?<> j ,

V/.Twrakowlnz i pozeł Pieniążek o’ o. 
oiaż wyrazili zgodę poparcie wszyst- 
klęli wmoskow tej grupy, które nie 
będą kolidować z ich światopoglądem.

«<owni!$o“  spenetrowania sytuacji 
politycznej i folkloru kilka razy o- 
puszczałem środki lokomocji i po­
dziwiałem olbrzymią pracę mło­
dego Samorządu ood względem 
spolszczenia wyglądu zewnętrzne­
go. przy okazji stwierdziłem, że 
prawie wszyscy, urzędujący w 
Warszawie i w Katowicach dygni­
tarze udzielili łoskawie swych na­
zwisk na upiększenie dotychczas 
z czeska wabiących się ulic, nie 
zapomniano nawet o wojewodach 
i dygnitarzach departamentu. Py­
tałem się tubylców czy są zachwy­
ceni tr. in owacją Twierdzą, że w o ­
lą nazwy zapożyczone od żywych 
niż oó urnarluków, zawsze to dla 
miasta opieka i wygoda, niema je ­
szcze oficjalnych informatorów, 
więc wystarczy przeczytuć tablicz­
ki na rogach i zaraz wiadomo kto 
„Polską rządzi". Tabliczki tym­
czasem tekturowe, ale ludnooc 
twierdzi, że jak właściciele tu zja­
dą na letniska, to w idnym  sump­
tem zamienią je  na marmurowe, 
żeby nie moknąc na deszczu. A  
zjadą na pewniaka, żeby nie omi­
nąć okazji pożOtftawiania w War­
szawie takiego adresu: JWPan dy­
rektor SI Nowina Frysztat. ul St. 
Nowiny

KNEDLE I PIWO
Zresztą i pobyt tu chyba .noże 

być urozmaicony, zważywszy na 
gęstą rieć knajp i lokal śniadan­
kowych, nęcących zarówno napo­
jami wyskokowymi jak wyśmieni­
tymi knedlami, gulaszem i wspa- 
n aąym piwem miejscowego wyro­
bu, browarów nie wymiemam. 
gdyż za piwo płaciłem żywą go­
tówką. Ilość restauracji jest żywą 
ilustracją, że Polacy Zaolziańscy 
żyją nietylko patriotyzmem, lecz 
muszą miee właśnie knedle, gulasz 
tudzież piwo fceby ną to wszystko 
starczylo, węgiel musi być w ydo­
bywany, gby go eię opłaciło wydo­
bywać musi być sprzedany, a ze 
sprzedażą podobno niełatwo. Tym 
czasem na bezrobocie się nikt je ­
szcze nie skarży, troszczą się jed ­
nak, czy aby zawsze tak bedzie, bo 
zapasy na składach duże. żeby tył 
ko składy nie wyrosły jak te hał­
dy, powtarzają przy piwku górni­
cy.

A  hałdy wyrosły wzdłuż drogi 
olbrzymie, przytłaczające swym 
ogromem bezuźyteczności, zasta­
nawiałem się jakby wykorzystać te 
z żużli i piasku usypane góry.

Uważam za słuszne przeznaczyć 
je jako podstawę na kopce chwały 
dla tych, którym tabliczki uliczne 
nie wystarczą Podoprawiać hał­
dom czubki i kopce gotowe, 
coś w rodzaju sztucznych wzgórz 
Kirtiklisa.

MINĘŁY MIODOWE 
MIESIĄCE

Ą  może wiszące ogrody Se mira* 
midy dla pani immstrowej Buby 
N.

Kopce kopcami, a tymczasem 
hawirąe utyskują, Że 80 koron 
dniówki, to byłą więcej, niż dzi­
siejsze 8 zł. Twierdzą, żę warunki 
prący mają znacznie cięższe, niż 
górnicy na Śląsku Górnym, a wy­
nagrodzenie po przera chowam u 
na złote niższe Sądząc po dostał ■ 
nich zabudowaniach zarov.mo lud­
ności robotniczej, jak rolnikom ł 
mieszczaństwu powodziło się tu 
nieźle. Czy aby Polska utrzyma 
tan stan dobrobytu. „Mówią, że u 
was bidnie, że źle gospodarujecie, 
szosy macie w klamorach (dziu­
rach). U nas przy każdej studni 
wiatraczek metalowy, a u was je ­
szcze żórawię. Innych znów kole 
w oczy, żę za dużo zbawców gospo 
darczych najechało z Polski, że 
trzeba im wiele płacić, czy kraj to 
wytrzyma.

Złośliwi twierdzą, że Polska ma 
za mało fachowców, skoro preze­
sem Trzyńca musiał zostać Komo­
rowski. który w Warszawie zaj­
muje już stanowisko prezesa fir­
my Norblin. Niechby jeden Komo 
rowski pozostał w  Warszawie, a 
drugi tu przyjechał, za 15.000 ri 
miesięcznie, zaś znalazłby się dru­
gi taki.

Resztki galanterii pozostałej z 
czasów czeskich już wykupiono te 
raz wszystko będzie droższe. Mi­
nęły miodowe miesiące, już mini­
strowie nie całują na trybunach 
ślązaczek. a lud pyta, jak to bę­
dzie. A  gg j niesnaski wewnętrzne. 
Ludność polska jest pod względem 
wyineniowym  podzielona. Adnri 
nistracja będzie miała niewątpli­

wie trudna zadania ta|odm in  wa­
śni między tutejszymi ewangeli­
kami i katolikami. Wepoins wał­
ka z Czechami zmuszała element 
polski do zgody i odsuwała anta- 
goniony wyrhanlowc na plan dru­
gi-

Mały kraj, ale dużo problemów.

ROBOTA PEDZLOWA
W architekturze miąst znalaz­

łem wiele podobieństwa z War­
szawą, np piękne patrycjuszow- 
akle domki na rynku Frysztac­
kim, zdohne w szyldy firm żydów 
skich, przypominają mi żywo 
nasz rynek staromiejski Jest i 
firm polskich trochę: wchodzę
do fryzjera, pytam czy zakład 
polski. Machnął ręką, proszę 
pana teraz tu u ras wszystko 
polskie, ale moja firma była po! 
dką jeszcze za pepiczka. Co nie 
chciałoby być polskie, to już ucie 
kłe, zostali tyk o Polacy, a wiąlu 
„pejsatych Polaków" penetruje 
już z Sosnowe* i Katowic, aby 
silę tu osiedlić., łaluję, że nie 
mara zakładu malowania szyl­
dów. na tym tu się dużo zarabia. 
Każdy coś zamalować, namalo­
wać. albo zmalować musi. Jak 
nie więcej, to chociażby Petra 
na Piotra przerobić. Czasem to 
wystarczy, czasem nawet wystąr 
czy zamalować daszek czeski 
nad literą, a tymczasem roboty I 
pędzlowej w moim fachu nie 
przybyło. Pan tyczy ogolić czy 
wygolić?".
W pociągach podmiejskich kon­

duktorzy czasem jeszcze z trud­
nością udzielają wyjaśnień w ją. 
Zyku polskim, przyzwyczaili się 
po czesku, w narzeczu nie chcą i 
zastanawiają gię, powoli recytu­
ją. stylem urzędowym, zresztą 
uprzejmi, życzliw' i poprawni. 
Czasem jeszcze na ulicy od­
dźwięk sporów narodowościo­
wych: „Mówię mu pąni moją,

D O P I S Y W A N I E  O D S E T E K  
DO

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

P K O

Posiadacc* ksicitączelc oszciędnoecio- 
wych FKO proszeni sq o złożenie ich w urzędach 
pbczfowych łub Kascch P K O celem dopisania 
odsoteh za rok 1938 w następujących terminach:
od 1 do 15 luteao książeczki :d Nn 1 do Nr.

£03,000 z literą C
od 16 do 28 lutego książe czką od lir. 500.001 

wzwyż z literą o r zz 
książeczki z literą H 

od 1 do 15 marca książeczki >ci Nr. 1 lo Nr 
40Cr0G9 z literą B oraz 
książeczki z literą J

od 18 do 31 marca książeczki od Nr. 400.0C0 
wzwyż z lii erą D oraz 
keiązeczki z lilerą K 

od l do 15 kwietn. książeczki z literą l  
od 16 do 30 kwietn. książeczki z literą F, N i S

Książeczki przyjmują za pokwitowaniem 
Centrala 1 Oddziały PKO oraz wszystkie urzę­
dy pocztowe.

Zwrot książeczki nastąpi w miejscu zło 
żenią najpóźniej w ciągu 7 dni.

Odsetki dopivuje sie c.° kapitału na ra­
chunkach oszczędnościowych z dniem 31 grud­
nia i oprocentowuje łącznie z kapitałem nieza­
leżnie od terminu wpisania ich do książeczki 
oszczednoźciowej.

W oparciu o Niemcy

Ks. Wołoszyn nie ustępuję
Pras; ukraińska donosi, że 

centralny raąd w Pradze zapro­
ponował, rządowi Karpackiej U- 
krainy kompromisowe aałatw:e- 
nie konfliktu w tym sensie, że
generał Prchala miałby powró- 

złodziejowi uwierzę, a ezeakie- cIĆ dc Husątu, ale me w cliarak
terze ministra spraw wewnęrri- 
r.ych lees jako minister komuni­
kacji. ,Raąd“ Karpackiej Ukrai­
ny odrzucił propozycję Pragi 0 - 
świądczając, że prze« tę nom na­
cję naruszono konstytucję Kar­
packiej Ukrainy według któ­
rej ministrom Karpackiej 

Ukrąiny mose być tylko 
Ukrainiec. W *wi&xku z tym 
Incydentem osław: ony „mini­
ster" Kewaj wyjechał do Pra­
gi na „polityczne obrady". P d  
siejszy „Nowyj Czas" podaje w

mu narodowi nie". Częściej roz­
mowy toczą się na iemat i Ja było 
m:esą za korony, a ile za złote, p 
dniówce, o tych, co jeszcze Zaol­
zie opuszczą i tych co przybędą, 
lub wrócą.

— Czy pani me wie co można 
zwiedzić w Orłowej? —  pytam w 
autobusie.

— Przepraszam jestem uro­
dzony w Orłowej, ale uciekł«m 
do Polski dties.ęć łat temu, do­
stałem od miesiącu posadę obok, 
w Łazach, ale w Orlowej jeszcze 
nie byłem".

NIEDOSZLI OBROŃCY
Zr. to jest wielu takich, co Za- 

olzją znają pd dwóch tygodni, 
ale poznali Jul wszystkie szynki 
od Bogumina do Jabłonkowej 
włącznie, radzę a mmi bliższej 
znajomości nie zawierać. Wszy­
scy oni tjwierdzą, że byli w legio­
nie zaolziańskim, ą jeden z takich 
wylegitymował mi się nawet pp, 
zwpleniero na przekroczenie mo­
stu na Olzie w Cieszynie. Podt.y- 
kął mi ten dowód, tłumacząc jak 
go przez stosunki otrzymał, jak 
cała rodzina odradzała mu wstą­
pienie do legionu, a on jednak 
poihroo wszystko! Tymczasem, 
zamyślony pod gadanie niedosz­
łego obrońcy, nm zauważyłem, 
że przekroczyłem właśnie słynny 
mept na Oljle i zącpyn&m sapać,, 
drapiąc się pod zamek już po
ur.wnąj polskiej stronie. Spółdaielnie miejskie w okrę-

Rowmez dzipc w woskach ber mni , dotkliwie nawiedzo-
wrazema przebywają ter, /rubo- usilnin joszukąją u-

Hrt Tl in H O łITTI n DII Kll-o tl 1 *

packiej Ukiainy w związku * no 
minacją gen. Prchali min-strem 
spraw wewn. Demonstranci 
wznosili okrzyki: „Precz z Cpe- 
chami" „Do Pragi z nim", „Kar­
packa Ukraina Ukraińcom".

Jak z tego widać —  borytelem 
Karpackiej Ukrainy na prawdę 
— uderzyła sodowa weda do głc 
wy. T. K-

Lewicka:
na wolnaści

(jk) Znana z głośnego proce­
su komunistycznego. Wapdą ł o ­
wicka. córka b. kuratora lube! 
skiego, która została skarana »  
uprawianie działalności wywro­
towej na karę długoletniego wię 

obszernej korespondencji z Husz j zienia — wskutek złego stanu 
tu pmebieg burzliwej demonstra zdrowia otrzymała urlop zdrowo 
cji ukraińskich „boryteliw* Kar- tny z  więzienia.

N B R W Y  ac& sfcJtt
przy-iłyby tię w dzfsfaj- 
•Zych czastirh. W  zabu- 
. udach systemu nerwo­

wego, bezsenności, nor- 
utc serca, zawiTirh  
Bł£ nry, Upsuję się Zioła 
Mag. Wolskiego ze zna­
kiem ochronnym „PASfVEROSA“, które przy- 
wrasn^a nstursloy sen i wzmecniafą n e r wy

UiVTUJóBNm: llin itzifł Wfttszmijfl 
m o G i s T E r  U l U L h l n l  zlbOTO  1 4

Sowieity iMopi usr^uiaia zboże
Liczne aresztowania na ws ach

liczny do niedawną Rubikon. 
Wszystko powszednieje! — zau­
ważyłem nawet, że procent skle­
pów żydowskich Jest w obydwu 
mostem rozdzielonym Ciereynanh 
jednaki.

NASZA PRZYSŁOtĆ
W Orłowej, w tej stoliey szkol 

nej Zaolzia do pociągu wsiada 
tłum młodzieży 1 kilku profcwo- 
rów. Znika nastrój przygnęoię- 
ni». Dla tych nie istnięją kwestie 
przęrachowania i dniówki, lcształ 
cą się już w Niepod'egłej, tó 
dla nleh najważniejsze, cała Pol­
ska stoi przed nimi otworem; 
nauczyciel Polak otoczony jesz­
cze nimbem, a wszystko co pol­
skie święte. Taką samą młodaież, 
jak w całej Polsce, może trochę 
schludniej 1 dostatniej ubrapa.

Może ona dopiero rozstrzygnie, 
to co ich i nas boli. A. G

krywanego przez chłopów ziarna. 
Ponieważ istnieje przymus sprze 
dąży tym spółdzielniom ziarna po 
zastałego po złożeniu obowiązu­

jącej daniny, chłopi ukrywają 
zapasy, celem uniknięcia śmierci 
głodowej. W zw*ąaku s tym w 
szeregu miejscowości okręgu ki- 
rowskiego (dawna Wiatka) zda­
rzają się aresztowania wśród lud 
ności wiejskiej.

Porozumienie v»ęi iowe 
między Niemcami i Anglię

Centralna rada hrytyjakid własc, 
ce li kopalń węgla ogłooiłŁ, iż brytyj­
scy i niemieccy w łeścicxl» h i.roiu 
węglan uslągr.ęli porozumienie c > do 
wtryatfcicb. iatnicjących di.tychcJŁS 
kwurtil spornych W uw . zku t  tym 
propoiKrwaruP jeet obsi nłe wznowie­
nie rokowań między krajami europej­
skimi, produkującymi węgiel, cek-m 
oąią^nięria miedzynarod w ego poro­
zumienia.

Bosrai»wy między przratfdu“ 'tc-el&- 
mi ną.jważniejszych pod y  iględem 
produkcji pana1 w europejskich toczą 
się już ód dłuższego czasu, rostalj je ­
dnak odroczone, celem dąms możno- 
fid przedstawicielom W  Brytanii i

szym państwom eksportującym wę- 
- ie l  ustalenia, czy mogą one r  talesć 
płaszczy .-aię porozumienia, co ułatwi 
loby z kolei rokowania ną wersaej 
płatzezyżne.

W BYDGOSZCZY
zaprenumerować „ABC“‘ można 

a p Koniecznego Jana, 
ul. 3 Maja 20. Telef. 23-39. 

Przyjmuje również ogłoszenia po 
cenach normalnych. Doręczani* 

do domów.
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KRONIKA KU PIECKA
Usunąć żydów-lekarzy z  Ubezpreczalni

Odżydzlć samorząd gospodarczy
Uchwały Żwiązitu Polskiego w Sosnowcu

N a doroczn ym  W alnym  Z ebra ­
niu Zw iązku P olsk iego  w S osnow ­
cu , k tóre od b y ło  się 25 b. m. re­
fe r a t  p. t. „D ążen ia  do rea liza c ji 
program u  an tyżydow sk iego  w 
drodze  u sta w o d a w cze j"  w y g ło s ił 
p . m ec. K uchta. P re legen t w  z r o ­
zu m ia łych  i ja sn ych  stów ach  o- 
m ów ił dwa p ro jek ty  ustaw  zg ło ­
szon y ch  do Sejm u, a m ia n o w ic ie : 
p o s łó w  S toch a  i K ień cia . P. m ec. 
K u ch ta  p orów n u ją c  dwa p la n y  
rozw iązan ia  k w estii żyd ow sk ie j w  
P o lsce , da je  p ierw szeń stw o p ro ­
jek tow i posła  Stocha, u w ażając 
g o  za bard zie j ja sn y  i korzystny  
dla narodu polsk iego.

W  re fe ra c ie  sw oim , p. m ec. Ku­
chta  podkreślił k on ieczn ość  usu­
n ięcia  e lem en r i  żyd ow sk iego  z 
pasa gra n iczn ego , oraz ze służby 
w o jsk ow e j, ja k o  p ierw iastka  szko­
d liw eg o  i n iebezp ieczn ego  d la  ca­
ło ś c i P ań stw a  P olsk iego .

P ostu la ty  w ysu w an e  w  prelek ­
c ji  p rzy jm ow an e  by ły  gorą cym i 
oklaskam i przez słu ch aczów , któ­
rzy w  liczh ie  p rzesz ło  300 osób  ze­
brali się w  lokalu  Stow . T ech n i­
ków.

P o zakończonym  re fe ra c ie  w y ­
łon iła  się  dyskusja  w które j w y­
rażano pog ląd , iż dla rozw iązan ia  
k w estji żydow sk iej w P o lsce  ko­
n ieczne je s t  w ytw orzen ie  d la  Ży­
dów  takich w arunków  istn ien ia , 
iżby sam i nie ch c ie li u nas m iesz 
kać. P rzy  istn ie ją cym  obecn ie  
s tan ie  rzeczy , żydzi za insta low ani 
u nas, n ie w yem igru ją  n igdy, a 
obcy usuw ani z k ra jó w  ośc ien -

1 ) u n iew a żn ia ją ce j airty nada­
nia obyw atelstw a , u dzielone oso ­
bom  w yzn an ia  m o jżeszow eg o  po 
dacie  11. X I . 1918 r., 2 ) ustala­
ją ce j, że żydam i w  rozum ien iu  
ustaw  p ozb a w ia ją cych  ich  praw a 
w yb iera ln ośc i i w yboru  do c ia ł u- 
staw od aw czych , sam orządow ych , 
g osp od a rczych  i t. p. i praw a w y­
kon yw an ia  zaw odu , są ci w szys­
cy, k tórzy  w  da cie  11. X I. 1918 r. 
byli zapisani w  księgach  stanu 
cyw iln ego , ja k o  w yzn a ją cy  re lig ię  
m ojżeszow ą , z tym zastrzeniem , 
że  zm iana re lig ii m o jie sz o w e j po 
te j d a cie  n ie ma w p ływ u  na zmia 
nę charakteru  praw  tych  o só b " .

W  d ru g ie j częśc i zebran ia  p. A- 
dam B orow sk i —  prezes Zw iązku 
P o lsk iego  zapoznał s łu ch aczów  z 
roczn ym  spraw ozdan iem  p rac  o- 
raz program em  na rok  b ieżący. 
J ed n ocześn ie  od czy ta ł szereg  p o ­
dziękow ań  dla in sty tu cji i o rga ­
n iza c ji, k tóre  sw o ją  w sp ó łp ra cą  i 
życz liw ym  ustosunkow aniem  się  
do ak cji Zw iązku P o lsk iego , zna­
cznie u ła tw ia ją  pracę.

N astęp n ie  odczytan o  w niosk i, 
k tóre zosta ły  przy ję te  g łośn ym i o- 
klaskam i p rzez zgrom adzen ie . Sa 
one n astęp u jące  —  W aln e Z ebra ­
n ie Zw iązku  P o lsk iego  w  S osn o­
w cu  p ostan aw ia :

1) W ob ec  a la rm u jący ch  w ia d o - ,

Kupiectoo pomorskie dyskutuje
nad ważnymi problemami

P roblem y k szta łcen ia  za w odo­
w ego za jm u ją  w  pracach  Z w ią z ­
ku T ow arzystw  K u p ieck ich  na 
P om orzu  czo łow e  m ie jsce .

Jako odpow iedn ik  u tw orzon ego  
p rzy  N a cze ln e j R adzie  Zrzeszeń  
K upiectw a P olsk iego  w  W arsza ­
w ie Instytutu  w iedzy  kupieck ie j 
i k szta łcen ia  za w odow ego —  zor- 
g am zow an o przy  Zw iązku T o w a ­
rzystw  K u p ieck ich  pa . P om orzu

kich , co  k u p u ją  u żydów  przez zer 
w anie z nim i stosu n k ów  tow arzy ­
skich

3 ) w ychod-tąc z za łożen ia , i i  
zdrow ie je s t  jed n y m  z n a jce n n ie j­
szych  sk arbów  człow iek a , a chcąc 
je  m ieć, trzeba się leczyć, co  zw ią 
zane je s t  z zau fa n iem  do leka­
rza, dom agać się zw oln ien ia  le­
karzy -  żydów  z U bezp iecza ln i 
S p o łeczn e j i Zarządu  m S osnow ­
ca, gdyż do n ich  P o la cy  nie m ogą 
m ieć zau fan ia .

4 ) dom agać się c o fn ię c ia  sub­
syd iów  d la  żydów  przez Zarząd 
m. S osn ow ca  i przezn aczen ia  ich 
dla P olaków ,

5 ) są Ja ć  odżydzenisi Izby  P rze ­
m ysłow o - H an d low ej w S osn ow ­
cu,,

6 ) w spó łd zia łać  z w ładzam i w 
w yk ryw an iu  ży d ów  - przem ytn i­
ków , k tórzy  m a ją  być  bezw zg lęd ­
nie w ysied lan i z pasa g ra n iczn e­
go-

7 ) zaapelow ać do k u p ców  p o l­
skich, aby  n ie ku pow ali tow arów  
żydow skich  oraz  aby  in form ow a li 
o  poch odzen iu  tow arów  sp rzed a ­
w a n y ch ; zaape low ać do hurtow n i 
ch rześc ija ń sk ich  w  S osn ow cu , a- 
by nie k u pow a ły  tow arów  u ży- W  ram ach  T ygod n ia  P rzem ysłu , 
dów , ! Handlu i R zem iosła  P o lsk iego  u-

8 ) W alne Z ebran ie  zm uszone rządzanego przez K om itet M iędzy 
je s t  zw róc ić  u w agę D yrek cji Gim - organ izacy jn y  w skład k tórego

ny handlu .
W  przyszłych  la tach  w ieczory  

d ysk u sy jn e  będ ą  k on tyn u ow ane 
przy  czym  cykle w ie cz o ró w  dys­
k u sy jn ych  o b e jm ow a ć  będą  szcze­
gó łow e  om ów ien ie  zaw sze je d n e ­
g o  tylko problem u.

m oż liw ia ją  każdem u ku pcow i u- 
dział w  dysk u sjach . K ażdy u- 
czestn ik  w ie czo ró w  dysk u sy jn ych  
ma sp osobn ość  p rzy g otow a ć  się 
od pow iedn io  do dysk u sji, gdyz 
treść re fera tu  zostan ie  każdem u 
d ostarczon a  w  fo rm ie  5 k siązt-

T e g o ro czn e  w ie czo ry  dysk u sy j- czek, u jm u ją cy ch  w  opooób popu -
ne w y w o ła ły  żyw e za in teresow a­
nie w śród  ku p iectw a pom orskiego 
ze w zg lędu  na c iek aw e tem aty 

sp e c ja ln y  W ydzia ł Instytutu  W ie - będ ące  przedm iotem  w ykładów , 
dzy K upieck ie j. W ydzia ł p row a­
dząc p race  p ow o ła ł sw o je  delega­
tury w  n astęp u jący ch  ośrodkach  
na P o m o rzu : B rodn ica , B yd­
goszcz, G dynia G rudziądz, Ino­
w rocław . C h o jn ice , T czew , T oruń ,
W łocław eK , K ościerzyn a,.

P ierw szą  p racą  przeprow a dza ­
ną przez W yd zia ł na szeroką ska­
lę są w ieczory  dyskusyjne dla 
k u piectw a. W ieczory  dysk u sy jn e  
obe jm u ją  om ów ien ie  kilku n a j­
w ażn ie jszych  zagadn ień  z dziedzi-

la m y  przedm ioty w ieczorów  dy ­
sk u sy jn ych .

Z głoszen ia  uczestn ików , chcą­
cych  je szcze  w ziąć  u dzia ł w w ie ­
czorach  d ysk u sy jn ych , p rzy jm u ją  
za rzą dy p oszczeg ó ln ych  tow a-

Listy pochwalne
za konkurs wystaw

i u-
nych  będą trak tow a ć P olskę, ja k o  \ E lektryczn ych , by  w  im ię bezp ie-
ziem ię ob iecan ą , i p rzy jeżd ża ć j czeństw a lu d n ości p o lsk ie j
g rem ialn ie, co  c z y n ią  obecn ie  z 
pow odzeniem .

W  w yniku re fera tu  i dyskusji, 
u czestn icy  W aln ego  Z ebran ia  
przy ję li następu jącą  re z o lu c ję :
„W a ln e  Z ebran ie  Zw iązku P o l­
sk iego  po w ysłu ch an iu  re fera tu

m ości o  epidem ii ty fu su  brzu sz- ' nazjum  im. St. S taszica  w  S osn o- j w ch o d z iły : Z w iązek  O brony  P rze- 
n ego  na teren ie  Będz na, jak  i w  j w cu  na n iestosow n ość  w staw ienie  m ysłu P olsk iego, Zw iązek  P olsk i, 
innych m ie jsco w o śc ia ch  w o j. k ie -j do konkursu  dek lam atorsk iego I W ielk opolsk i Zw iązek  C h rześci-
leck iego , szerzon ej je d y n ie  prze® w ierszy  T uw im a, oraz jań sk ich  Zrzeszeń  K upieck ich  i
żydów , z w ró c ić  się do* D yrek cji I 9 ) z w ró c ić  się  z apelem  do Sta- ! Zw iązek  R zem ieśln ików  C h rześci- 
P. K P. i Zarządu  T ra m w a jów  j rostw a  G rodzkiego w  Sosn ow cu , i ja n  w  P ozn an iu , od b y ł s ię  kon-

by nie zezw ala ło  na tego rodza ju  j kurs O kien W ystaw ow ych , 
odczyty , j » k  o d czy t Z ega d łow icza , , W  w yniku  konkursu firm  poz- 
k tóry  m iał w  sw oim  czasie  m ie j-I  nańskich  otrzym ało listy  po-
sce w S osn ow cu . chw alne.

p. t. „D ą żen ia  do rea liza c ji pro­
gram u an tyżydow sk iego w dro­
dze u sta w od a w cze j", w yg łoszon e ­
go przez p. m ec. K uchtę, uch w a­
la zw ró c ić  się  do rządu i c ia ł u- 
staw od aw czych  o przeprow a dze­
nie w  jak n a jk rótszym  czasie  na 
drodze u sta w odaw czej rozw iąza­
nia kw estii żyd ow sk ie j przez u- 
ch w alen ie  u sta w y:

A P A R A C IK  

D O  P O D N O S Z E N IA  
O C ZE K

ch ron ien ia  setek m łodzieży  szkol­
nej od skutków  n iech lu js tw a  ż y ­
dow sk iego, w p row a d ziły  osob n e  
w ag on y  dla żydów . Z a rz ą d z e n ie ; 
tego rod za ju  za pob iegn ie  rozp rze ­
strzen ianiu  się  g roźn e j ch o ro b y  i 
u łatw i jed n ocześn ie  ak cję  sani- 

| ta m ą  m ie jscow ym  w ładzom .
2 ) n ap iętnow ać tych  w szyst-

N ies ły ch an ie  dogodn e  w arunki, 
na ja k ich  W ydzia ł Instytutu  o r ­
gan izu je  w ieczory  dysku sy jn e, u- rzystw  ku pieck ich .

Sodna poparcia Inicjatywa

Dom Kupca Polskiego
ms stanąć w Warszawie

K oło  K u p ców  Winno -  K o lo - 1  p ozosta łych  k ó ł branżowych 
n ia ln ych  przy  C entralnym  Zw iązr ■ Centr. Zw . D etal K up. Ch. R . P . 
ku D eta liczn eg o  K u p iectw a  i W  tych  dn iach  od b y ło  Bię posie 
C h rześc ija ń sk ieg o  R. P . w ystąp i dzenie K om itetu  B u dow y Domu
ło  z in ic ja ty w ą  przystą p ien ia  do 
zb ieran ia  fu n d u szów  na budow ę 
„D om u  K u pca  Polsk iego"*.

W  p ro jek ta ch  n ic ia to ró w  „D om  
K iip ca  P o ls k ie g o "  w inien skon ­
cen trow a ć  życie  o rga n iza cy jn e  
k u p iectw a  ch rześc ija ń sk ieg o , oraz 
stać się ośrodk iem  życia  k u ltural 
nego i zaw odow ego kupiectw a.

In ic ja ty w a  ta spotkała  się  z b. 
życzliw ym  p rzy jęc iem  ze stron y

K u pca  P o lsk iego , k tóry  u konsty­
tu ow a ł się. .

N a  p rzew od n iczą ceg o  p ow oła ­
no prezesa R ady  Zw iązku  p W ik 
tora  H<>rwarta.

P oza tym  pow ołan o kilka korni 
sy j, m. in. k cm is ję  zb iórk i m ate­
r ia ln e j, która m e za zadanie zor 
gan izow an ie  w  k .lkun zstu  punk­
ta ch  W arszaw y, zb iórk i odpad­
k ów  szpagatu , kapsli bu telko 
w ych  i t. p.

Konferencje sprzedażowe
dla branży włókienniczej

Z Mądr y  naród owej 
Izby Handlowej

N a teren ie  M iędzyn arodow ej 
Izby  H an d low ej w P aryżu  od by ło  
s ię  zebran ie  w celu  om ów ien ia  
zagadnień  d y stry b u c ji i sp rzed a­
ży. O becn ych  by ło  34 delegatów  
z 11 państw . Z P olsk i by li pp 
dyr. -Jakubowski i C h odorow sk i, 
radcy  Izby  P. -  H. w  W arszaw ie.

Rozwój

Sklepy: 2 .
Marszałkowska

którym w dą- 
gu minuty moi 
na podnieść naj 
dalej opuszczo­
ne oczko. 

CENA 3 ZŁ.
R Ó Ż Y C K I

82, ś -to  Krryska 19

kas bezprocentowych
W  w o j. k ie leck im  czyn n ych  

je s t ob ecn ie  57 kas b ezp rocen to ­
w ego  kredytu  dla rzem ieśln ików  
ch rześcijan  P oza  tym  w  stadium  
o rg a n iza c ji zn a jd u je  się je szcze  
k ilk anaście  tak ich  kas. Szybszy  
rozw ój tych  p oży teczn ych  p la ró  
w ek ham ow any je s t  przede w szyst 
k ich  brakiem  od p ow ied n ich  kre­
dytów .

H E R B A T A  V , l  K O P E R N :  K I E  M
Warszawsk,e Tow. Handlu Herbatą

A. DŁUGOKĘCKI. W. WRZEŚNIEWSKI S A.
Warszawą Al. Jerozolimskie 119 

Jest iiilipti}ai tri iJłem zakupów iinrtowycn Herbaty, Kawy, kakao

Z ŻYCIA ORGAtilZACYJ KUPIECKICH
OBRADY DET.kLISTÓW j hotelu Hurnera odhęuzie się walne

W  POZNANIU zebranie Zrzeszenia Kupców w Śro-
Zrreszenie Detalistów Branży Ko- dzie.

P rzed  kilkom a dniam i n astą­
p iło  o tw a rc ie  kursu pod nazw ą 
„K o n fe re n c je  sp rzed a żow e" zor­
gan izow an ego  przez K o ło  K up- 

i ęów  G ałęzi W łók ien n icze j przy  
Stow . K u p ców  P olsk ich .

K ura o tw orzy ł prezes K oła  p 
T om aszew ski, a następn ie dyrek ­
tor  K u p ieck iego  Instytutu  W ie ­
dzy Z aw odow ej p. W ł. Ćwikieł 
w y g ło s ił w ykład in au gu racy jn y , 
zazn a ja m ia jąc  dok ładnie  s łu ch a ­
czy  z celam i, m etodą i p ro g ra ­
m em  kursu.

lonialnej w Poznaniu obradowało o- 
siatnio przy udziale około 500 człon­
ków. Na zebraniu omawiano sprawę 
zryczahowania podatków: dochodo­
wego i obrotowego. Prezydium za­
wiadomiło dalej, że na dobrej diodze 
znajduje się sprawa utworzenia po­
życzkowej kasy bezprocentowej. Po­
za tym mówiono o zwalczaniu nie­
uczciwej konkurencji w szczególnoś­
ci e konieczności zlikwidowania han­
dlu ulicznego i handlu domokrążnego 
po urzędach.

ZE SKULSKA
W  dniu 8 ub m cdbyło się wal­

ne rebran e Zrzeszeń .a Kupców Chrze 
ścijan w Skulsku któremu przewodni- | 
czył p prezes St. Libner.

Po sprawozdaniach i udzieleniu za­
rządowi abso'utorium dokonano wy­
boru nowego zar-ądu w składzie p. 
Br. Rybarsk — prezes, p. D. Błasz­
czyk —  zastępca prezesa oraz pp l- 
gnacy Chwalisz, M. Wypychowski, K 
Panecr

ZE ŚRODY
W dniu 15  b m. o godz, 2o-e; w

15-LECJE STOW. KUPCÓW 
W NOWEJ WSI

W dniu 22 ub. m. Stow Kupców 
Chrześcijan w Nowej Wsi obchodziło 
uroczy? !■ >ść 15-łeria istnienia swej or­
ganizacji.

Po uroczystym nabożeństwie odby­
ła się akademia, na której referat o

W arto  zauw ażyć, ze liczb a  s łu ­
ch a czy  kursu p rzek roczy ła  p ie r ­
w otn ie  u sta lon ą  liczb ę , p rzy  tym 
tylko część  osób  zg łasza jących  
się  poza p rzew idzia ł ym  kon tyn ­
gentem  m ogła b y ć  na kurs 
przy jęta . Na kurs u częszcza  o- 
bok  sp rzedaw ców  „k le p o w y ct  
także kilku pow ażn ych  ku pców  i 
w ła śc ic ie li sklepów  w łók ien n i­
czych . Św iadczy  to  za rów n o  o wy­
sokim  poziom ie  kursu, ja k  i o 
zrozum ieniu  te j in ic ja ty w y  przez 
k u p iectw o  bran ży  w łók ien n icze j.

Kursy kupieckie
w miastach i m asteczkach

Kupiecki Instytut Wiedz,: Za wodo zowama się.
wej prowadzi ostatnio bardzo ruchli 
wą działalność, organizując szereg 
kursów i odczytów w rozmaitych mia

p. prezes J. Hojnacki. Następnie p. dr. 
P Chorąż; 7. Katowic imówił obecną 
sytuację gospodarczą i horoskopy na 
przyszłość.

ZEBRANIE KOMITE1"! ■ PAŃ 
DLA OBRONY PRZEMYSŁU 

POLSKIEGO
W  dniu 8 bm odbędzie się o  godz. 

19-ej w Instytucie Geograficznym 
przy ul. Fredry 10 w  Poznaniu zebra­
nie informacyjne o powstaniu, celach 
i zadaniach Komitetu Pań dila Obrony 
Przemysłu Polskiego Na zebraniu p. 
radca Henryk Zak wygłosi referat 
pud tytułem „Konsmncja artykułów 
pierwsze p;.,Tzeby a patriotyzm życia 
codziennego” ,

tam, gdrie handel polski wykasuje 
wyraźną prężność 1 dąży do zorgaru-

W dniu 29 styczniu dyrektor Insty­
tutu p. Wł. O  uael wygłosił odczyt w 
Sochaczewie, 12 i 19 lutegr odbędzie 
się k u n  kupiecki w Konańc' zaś 19 
i 26 w Płońsku.

Handel i drobny przemysł
interesują C. 0. P.-em

W  ostatnim  czasie da ło  się zau­
w ażyć w  sferach  d rob n ego  p rze ­
m ysłu  i h andlu  silne za intereso­
w anie C. O. P.

D o ek spozytu ry  Izby  P rzem y ­
słow o -  H an d low ej w  R zeszow ie 
zg łosiło  się d o  dn .a  28 styczn ia  
80 osób, ch cących  za łożyć sk lepy

J. V. WITTKOP______________  36)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROW N

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

— Daj Boże! Bo coraz częściej maro nieprzy­
jemne uczucie, ze jestem zeschniętym liściem, 
który wiatr zerwał z drzewa i niesie, gdzie mu 
się spodoba... Dość tej tułaczki, już tu mt siedzi,— 
wskazał na gardło. — W  Afryce Połudt iowej 
pracowałem na polach diamentowych, w Nowym 
Jorku byłem portierem nocnym, w dzień chodzi­
łem na wykłady do wyższej szkoły ogrodnictwa... 
w  Buenos Aires prowadziłem taksówkę. I tak sie­
dem lat minęło! Kawał czasu... Kilka razy byłem 
u celu, ale wszjstko się urywało w ostatnim mo­
mencie i musiałem znów zaczynać od początku. 
Nie chcę się chwalić, myślę jednak, ze na moim 
miejscu wielu ludzi dawno dałoby spokój. Pod­

czas tej wędrówki zebrałem piękną kolekcję 
twarzy. Niestety, zginęła w pożarze.

— Teraz rozumiem — wtrącił Soederlund. — 
Pan uprawia rodzaj fotografowania z amałorstwa.

— Nawet z namiętności! — podchwycił Kols.— 
Nic mnie tak nie zaciekawia, jak charaktery­
styczne twarze i historia życia tych ludzi Te rze­
czy pociągały mnie znacznie więcej niż nowe kra­
je... ale wie pan, Łotwa jest bardzo piękna, no, 
i siedem lat też nie żart! A tu za dwa dni upły­
wa termin!

— Zarobi pan na mnych zdjęciach — powie­
dział Soederlund.

— Nie, panie Brown, takie zamówienie trafia 
się raz na parę lat. Pies z ta to drohiazg. Tyle, że 
człowiek może się ubrać przyzwoicie, nie chodzi 
głodny i ma dach nad głową. Jeśli znajdę twarz 
potrzebną dla fabryki mydła, wypłynę wkrótce na 
szersze wody, Będę sam sobie panem

— A jeśli nie? — zapytał Soederlund.
— No, to jeszcze raz spróbuję szczęścia. W  in­

nej branży, o^ywisciu
— Widzę, ze pap ma bogaty wybór.
— Mam panie Brown, tego mi n.e brakuje, 

dzięki Bogu Tak się dziwnie złożyło, że znam «ię

na wielu rzeczach, z wyjątkiem prawa, które 
właśnie studiowałem. Ojciec był rozgoryczony, że 
nie wstąpiłem na służbę państwową albo nie po­
szedłem na apKkanta do któregoś z adwokatów 
w Liepaii... tak się nazywa po łotewsku Libawa. 
Ale ja czułem organiczny wstręt do aktów, pa­
ragrafów i różnych przepisów. Wyruszyłem 
w świat Ojciec gn:ewał się, tłumaczył, lecz ja się 
uparłem — u nas to jest rodzinne... WTięc pan 
rozumie, panie Brown, że nie mogę wrócić do 
domu bez pieniędzy. Podczas wędrówki nauczy­
łem się welu rzeczy, znacznie przyjemniejszych 
od kodeksów. Na przykład, studiowałem poważ­
nie ogrodnictwo i hodowlę kwiatów, U nas w tej 
dziedzinie jest dużo do zrobienia, trzeba tylko 
mieć trochę gotówki.

Zaczęli rozmawiać o kwiatach. Ten temat za-; 
ciekawił w wyscikim stopniu Soederlunda. Bardzo 
lubił kwiaty i bawiąc w swojej willi w Sorrento, 
co dzień spędzał parę godzin w ogrodzie ze szpa­
dlem, z sekatorem i z rozpylaczem do tępienia 
mszyc. Z osobliwą przyjemnością gawędził z Kol- 
sem, zdumiony jego gruntowną wiedzą w tvm 
kierunku

( D .  t .  n . ) .

oraz i 60 osób, p ragn ą cych  na te­
renie C O u  o tw orzyć  w arsztaty 
przem ysłow e. W śród  sklepóu 
przew aża ją  sp ożyw cze  i ga lante­
ry jn e . W śród w arsztat w  —  za­
kłady stolarskie, ślusarskie, inst? 
Jacyjne, e lek tryczn e  i kanahra 
cy jn e .

Z głasza jący  się  rozporządza ją  
przew ażn ie  kapitałem  od  2  —  60 
tys. zł., p rzy  czym  rzem ieśln icy  
dyspon u ją  g otow ym i eksponata­
mi.

Dla K A S ZLĄ C Y C H  i P S U B 10NYCP

LELIWA
Do nabycia w aptek - ch ) dróg.

Skorowidz
firm polskich

W  dążeniu  do stw orzen ia  n o ­
w eg o  i w y cze rp u ją ce g o  źród ła  ib 
fo rm a c ji o  czysto  polsk im  p irem ? 
śle  i handlu  huruowym , p o d ję tr  
w  P ozn an iu  w yd a w n ictw o  „S k o­
row id za  F irm  P o lsk ich " .

Do K om itetu  R ed a k cy jn eg o  
w ch o d zą : W ielk opolsk i Zw iązek 
C h rześcijań sk ich  Z rzeszeń  K u­
p ieck ich , Zw ązek  P olsk i i Z w ią ­
zek O bron y  P rzem ysłu  P olsk iego

P rzem y słow cy  i h u rtow n icy  
'p o ls c y  z ca łego  k ra ju  p roszen i eą 
nadsyłać sw e og łoszen ie  do
Zw iązku O brony  P rzem ysłu  P o l­
sk iego, Poznań, ul. R zeczyp osp o­
lite j 1 .



W*. 3 3 ABC -  k o w in y  c o n z m m s E S tr . 3

4 i
L U T Y  *  iaioiij ofiters^icgu Kasyna i nt or i c uc j e  1 z a p r o s z e n i a  

w Koln PmwniKów, Uniwetrs jrt<

KOKS GAZOWNICZY
dla  p r z e m y s ł u  i r z e m i o s ł a

Inteligencja, C. P . I.., ratownictwo i P .
C zte ry  now e rzs d m io ty

na egzaminach maturalnych
M in isterstw o W  R. i O. P . za ­

tw ierdziło  regu lam in  egzam inów  
m atu ra ln ych  w  licea ch  now ego 
typu dla kandydatów  szkól pry ­
w atn ych . m e p o s ia d a ją cy ch  p e ł­
nych p raw  p a ń stw ow ych , oraz dla 
eksternów .

P rzy  egzam inach  tych  w yd a w a­
ne będą św ia d ectw a  m aturalne 
czterech  typ ów  lic e a ln y ch : hum a­
n istyczn ego . k la sy czn ego  z ję z y ­
kiem greck im , m a tem a ty czn o -fi­
zyczn ego  1 p rzyrod n iczego . E g za ­
m iny składane będą z czterech  
p rzed m iotów  p iśm ien n ych  i 11 
u stn ych  Czas trw an ia  egzam inu 
ustnego z  jed n eg o  przedm iotu , 
nie m oże p rżek ra cża ć  30 m inut. 
P rzy  egzam inach  ek stern ów  do­
n ios łą  re fo rm ą  je s t  zezw olen ie  na 
sk ładanie  egzam inów  n ieogra n i­
czoną liczb ę  razy, a n ie, ja k  do­
tąd, 8 razy. U b iega ją cy  się o  m a­
turę na eksterna, m uszą m ieć u- 
k oń czon e con a jm n ie j 17 i poi ro ­
ku życia, w yk azać się odbyciem  
służby w o jsk o w e j, lub p rzysp oso ­
b ien ia  w o jsk o w e g o  z obozem  le t­
nim, a n adto św iadectw em  nieka­
ra ln ości. E gzam in y  dla ekstern ów  
odbyw ać się będą  4 razy do roku, 
w ym agan e je s t  św ia d ectw o  z u-

k oń czen ia  4 -ch  klas g im nazjum  
n ow ego typu, lub 6-ciu  klas g im ­
nazjum  starego. K an dyd aci do 
m atury, egzam inow an i będą z 
przysposob ien ia  w o jsk ow eg o , przy  
czym  egzam in  ten pod zie lon y  b ę ­
dzie na część  praktyczną , p o lega ­
ją cą  na spraw dzen iu  ro zw o ju  f i ­
zyczn ego  kandydata, oraz  te o re ­
tyczną . ja k  egzam in z zasad obro­

ny p rze ciw lo tn icze j i g azow ej, o- 
raz ra tow n ictw a  sa n ita rn ego . —  
P rzy egzam inach  m atu ra ln ych  
poza stopn iam i ź p oszczeg ó ln ych  
przedm iotów , staw iany będzie  
także stop ień  t  o g ó ln eg o  w ykszta ł 
cenią i rozw o ju  u m ysłow ego. Ska­
sow ane zosta ją  m atury z d w ó jk a ­
mi, gdyż ogóln e  stopn ie  m uszą być  
con a jm n ie j dostateczne.

Krwawa awantura
w ..królewskiej" 

rodzinie
W e w si N ied otrzym  gm in y  B ro ­

do w yb u ch a ł k rw a w a  aw antura w  
cygań sk ie j rod zin ie  k ró lew sk ie j.

C iężko p oran ion y  został ba g ­
netem  brat b y łe g o  króla  cyga ­
n ów  M ich ał K w iek , lat 40. P ora ­
nili go b liscy  je g o  krew n- bracia 
Józef i W ła d y sła w  K w iek ow ie . 
A w an tu ra  p rzyb ra ła b y  n iew ątp li­
w ie  w ięk sze  rozm iary, g d y b y  nie 
p rzy b y ł na m ie jsce  w ięk szy  o d ­
dział p o lic ji m u n d u row ej 1 w yw ia  
d o w có w  ś ledczego  w yd z ia łu  p o ­
w iatow ego.

Wyrok w głośno! aferze
Cszusci „wyrabiający posady”

skazani na surowe kary
K R A K o W , 1. 2. W  m ie j­

scow ym  sądzie ok ręg ow ym  zapad t 
w yrok  w głośn ym  p ro ce s ie  w  spra 
w ie a fery  oszu k ań cze j przy  w yra­
bianiu  posad.

P o  przep row a dzon e j rozpraw ie  
i w yw odach  stron  trybu nał o g ło ­
sił dziś w yrok, sk a zu ją cy : K arola  
D ziekanow skiego na 4 lata w ięzie ­
nia i u tratę praw  obyw atelsk ich  
na lat 10, A d o lfa  E h rlich a  na 6

PO SŁOMCE POŁUDNIA
wyc ieczka wiosenna m s  P i ł s u d s k i m
7 - ^ - 3 0  k w i e t n i a  C en a  itddału od zł 660 -

Gdynia - Lizbona - Palermo - Neapol - Tri aolis - Ceu ta - G dyni a 
wnarih w  j h  -• - - w  MatO'xietka 9PRAkCOPOL 7k. 570-30 Centrala

la t w ięzien ia , oraz utratę 
praw obyw ate lsk ich  na lat 10, 
Leona B a ld in gera  na 3 lata w ię ­
zien ia  i u tratę praw  na la t 6, 
Szym ona Spitza na 1 rok  i 6 m ie­
sięcy  w ięzien ia , u tratę praw  na 
lat 4, T e o filę  Im m erg lu eck ow ą na

7 m iesięcy  W ięzienia Jakub R o­
goż zosta ł u n iew in n ion y .

P rzy  o g łoszen iu  w yroku  w ielka  
sala sądu okr. w  K ra k ow ie  b y ła  
szcze ln ie  w yp ełn ion a  p u b liczn o­
ścią .

o r a z

specjalny gatunek koksu 
ćtla u ż y tk u  dom owego
do nabycia w GAŹ .> ■ N SK

Sprzedaż d e ta liczn a : F abryka G azu, ul D w orska 25, tel. 533-09 
„  detal, ł  hurtow a: ul K red y tow a  3, p o k ó j Nr. 8, tel. 694,51,

Rzekcmy morderca Zychowej
swo^niony

po ujęciu prawdziwego sprawcy mordu
ŁÓDŹ, 31. 1. W  dniu dzisiejszym zair irdcw tł Zychową w ir eszLa ' li 

po kilkudniowym śledztwie ujęto jej kochanka w cerach rabnnVwycr 
sprawcę oestialrkiego mordu, popeł- Strzeleckiego osadzono w w ęzaeniu. 
nioregc na 33-letnń-j praczce R egińe Kochanek Zychowej, którego p izj 
Zych. Mordercą okazał się 29-Ictni trzymano w areszcie, zosiał zw®»- 
robotnik Bolesław Strzelecki, który friony.

Nieuczciwi" rakarz
sprzedawał m  ę s o  z  psa wściekłego
OPOCZNO, 31 1. Ludność wsi Wą- 

woł w  poW. opoczyńskim przekonana, 
że psie mięso wskazane jest dia gruź­
lików jako środek leczniczy, nabywała 
od miejscowego rakarza Jana Mazur­
ka mięso psów

Mazure'( w braku mięsa zdrowego 
sprzeriał Aleksandrowi Munkale 3 kg

mięsa z psa wściekłego. Murikała na­
karmił tym mięsem swoje dzieci. Na 
szczęście lekarz weterynarii rychło 
spostrzegł wypadek i natychmiast 
zastosował szczepienia ochronne.
Niesumiennym rakarzem zajęły się 

władze.

Postępy wiedzy i techniki
Odczyty w S. E. P.

Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich organizuje w  okresie od 4 do 
13 lutego rh. cykl odczytów p. n. „P o ­
stępy Wiedzy i Techniki” .

R  A  D  I C
płatek 3. n

6 30 Pit&A .K ied y  ranne wstaja zorze".
Gunnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 

7‘ .Diwnnllc poranny. 7.15 M uzyka tpły- 
•y). o.0u A udycja dla szkół. 11.00 A udy­
c j i  dla dzieci Starszych, 11,23 Koncert 
m uzyki lekkiej n ły lv) U .57 Sygnał cza- 
Eu * hejnał, I2.u'l A udycja południowa, 
o - f  St A udycja dla m łodzieży. 15,20
on . 1W A  M uzyka obiadowa. 16.00 Dzlen 
m * 16.08 W iadom ości gospodarcze. 16.20 
” ?*rnnw * z chorym i ks. Rękasa. 16.35 R e­
maiT r’'yp row y  Stanisława M ikuszew- 

ego. 17.00 B'elieton Sobańskiego. 17.15 
17 aa zapom nianych pieśni" — audycja 

a < okrzynka techniczna. 18.00 A udycja 
W mnn *R-30 Powszechny Teatr W yobraź 
ka ■,Eur°Ija na lodzie" — pogadan-
kdwv ć p a n e g o .  19.10 Koncert rorryw - 
ńur A u d ycje  inform acyjne. Dzień
Griee • Drn*r‘ Sporl. 21.00 Edward
sy" ”  af Trygvasori" 22.00 „K roku- 
ka podhalańska. 22.20 M uzy-
sy. 2 .- 'o ii1ż ? , ,p ły ty ż  M -5S Przegląd pra- 
Wieczn,-!,^ °statn ie w iadom ości dziennika 
z Z a k n n fSo' 231)3 W iadom ości sportowe 

W T A  t q°  23 05 " F - *• S " :  W iadom o-W J«*yku francuskim.

IEKAW SZ® AUDYCJE 
®e«Wsk!ego skrtypcowy st. Milko- 

- l t 0°  E<łWar<* G fieg : Olaf. Trygfason.

0.23 „Uczm y ślę polskiej p iosen k i1 Ó43 
Dziennik w jery  ku polskim  i angielskim
I.03 Gra orkiestra wojskowa. 1.20 Wiersze
0 Kurpiach. 1.30 A udycja  siowno -  m u­
zyczna. 2 00 „N owa inwestycja w Warsza­
wie. 2.10 Koncert kameralny m uzyki pol­
skiej.

SOBOTA 4. II.
6.30 Pieśń „K iedy  ranne wstają zorze” .

6.35 Gimnastyka. f.JO M uzyka (p łyty ).
7.00 Dziennik. 7.15 „Dzisiaj ■; Zakopa­
nem ". 7.20 Muzyka (p łyty ), e.oóo a u u j -  
cja  dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół.
II.25 Tarantele (p łyty ). 11.57 Sygnał czasu
1 hejnał. 12.03 A udycja  noludniown 15.00 
A udycja  dla dzieci. 15.30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dziennik, 16.08 W iadom ości go -

| spcdarcze. 16.20 K rom ka literacka, 16.35 
Jan Sebastian Bach. 17.00 Nabożeństwo 
z Ostrej Bramy. 18.00 A udycja  dla wsi. 
rt 30 Audycja dla Polaków  Za granicą.

19.00 Spurt. 19.20’ Koncert rozrywkowy.
20.35 A udycje  in form acyjne: Dziennik 
Sport. 21.00 K oncert rozryw kow y. 22.45 
Muzyka taneczna 22.53 Przegląd p ra s i.
23.00 Dzienik. 23.03 Sport. 23.05 W iado­
m ości z Polski v. języku angielskim, 
francuskim  i niem ieckim . 23.16 Muzyka

I tandcźha (p łyty ).

Udo WA®I-SAWA II.
' P ł y t y ) 13.00 Koncert popularny 
ES?rt- 45 r w  U  kam eralny. 16.40 

17 4n i ! , n fo™ acż  16.50 Kijcik 
r U.y 'vC ' 17  °®awcdka gospodarska: 

7-40 M u z lk i ? yCle kulturalne ptoli- 
gonoatt lekkiei ni i™ 3 ( ' llyt>>. 21.03 
2.HZy« n 0 .  pins<m k c *1.40 Audycja 

Anatol KltdhT Vo . ? Na Wertep lanie ^ ’PuiarnvchK ^ n d(nłyt>dty23.05 Wiązanki

20un r fAC,E k r ó t k o f a l o w e

I** * K°"Paa , kel2e0c1hovTsrk° k 0lf ieg° RaZakoftozenle a u d yc ji. (6Piew). 20.55
POLSKIE STACJE KRóTkdc  
0.05 Wacku. Suchocki na £ L ° WE 

B a na harmonii.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.55 J. S. Bach; Canta-.i Dom inie* 

post Nayitaicm  C h rlti 
21,0C Końccrt rozryw kow y.

W ARSZAW A II
14.00 W spółczesna m uzyka węgierska 

(p łyty ). 15.00 W iadom ości sportowe 15.06 
P ałę inform acji. 15.10 K..ncert solistów. 
15-.45 ż ycie  kulturalne stolicy. 16.00 M u­
zyka tanedzna (p łyty ). 16.00 Fortepian t 
śpiew. 21.00 K oncert fńużyki Jana Seba­
stiana Bacha. 21.50 Giuseppe Verdi.

STACJE KRÓTKOPAL-.W Ł
20.00 Dziennik. 20.15 Pogadanka. 20.20 

Fragmenty ż od . „Halka". 20.30 „Na sw oj­
ską nu te". 20.55 Zakończenie audycji.

ROI SKIE STACJE KRdTKOFAI.OW r
065 Mozaika muzyczna 0.45 Dziennik 

w  języku polskim 1 angielskim. 100 
„Z  zapom nianych pieśni" 1.30 Mowa Jest 
naszym skarbem. Z.OO Pogadankę w ję ­
zyku angielskim. 2.10 Grd Kapela Dio­
dowa

Czarna śmierć
W  pod ziem ia ch  kopaln i „W a fb  

da L «cS “  w  nżisrc ępyśRdżawa 
śc ia n y  w ęg la  osu n ęły  się w ie lk io  
zw ały  żiem i i p rzysyp a ły  górn ik a  
F ran ciszk a  M ądrego  z N ow ej 
W si.

G órm k dozn ał tak c iężk ich  b- 
brażeń, i e  zosta ł przew iezion y  w  
stan ie  beznadzie jnym  do szp ita ­
la.

<Tflo%&l7U/ 
mqroń u> (m/dia,

a l e  w o l i m y  n a  l o t e r i i  
w  k o l e k t u r z e

I . L A N G E R A
gdzla stole padatq w ielk ie  w yfjrdn e
CENtnni: wnsz w *, iw^rnuocru w  

m .  2 4 i - i i  • $. t . o . i ą e t
FWRSł, Sew. MieliyńiklAgo 2 '

. . 'w0r*6c Główny Od|a: dowy
I nad llnlq irpdn. — Tarnowa 46, Wol*ka 6

Odczyty tyygłasz&ć Ijędi,1 wybitni 
uczeni, profesorowie Wyższych uczel­
ni polskich. Odbywać się one będą w 
Audytorium Fizycznym Politechniki 
Warszawskiej <td godziny 20-tej do 
22-ej.

Odczyty te, .poruszając® mezmie-- 
nie ciekawe zagadnienia, cieszą się 
już obecnie wielkim ainteresowa- 
niSifil

Powiększeń te pożytecznej placówki
W e w torek , dnia 3 1 -g o  stycznia 

o d b y ło  się p ośw ięcen ie  n ow ego  
pow ięk szon ego  lok a lu  znanej k o ­
lek tu ry  p  D zierżan ow sk iego przy 
Uł N ow y  Św iat 04. P ośw ięcen ia  
d ok on a ł ks. red  K osib ow iez , w y ­
g łasza jąc Serdeczne przem ów ien ie . 
W  im ieniu  p rzy ja c ió ł p. D zierża­
n ow sk iego  p rzem ów ił profesor ć 
G  G . W  p. R osta fińsk i. Urocz\ 
stość zgrom adziła  dużą ilość prze. 
staw icieli g ie łdy , św iata bankow ć#

go, prasy, oraz różnych  Ik y tu cy i 
P lany piękn ego pom ieszczenia 
w yk on a ł inż. R utkow ski.

PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH

N A R O D O W C A C H

Przygotowania
kongresu chemii

rzemys^owe)
Warszawie odbyła się pusiedae- 

.zarządu Związku Przemysłu Che- 
I micznego, na którym poza omówie­
niem spraw traktatowych, złożone w  
stału sprawozdanie z organizacji przy 
gotowań przed X I X  międzynarodo­
wym  kongresem, chemii nrzemysło- 
w ej, jaki obradować będzie w W ar 
S7cwie.

ABC so o rto w e

uepaniiilsnia, m w j
Pokłosie klęski paryskiej

i katowickiej libacji alkoholowej

 ~ x O x ------------

DOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PIENIE*,n a

k s S r ri8q:fi^mSl15rdam, 2a5'20- k ru - eia 89.65; Kopenhaga 110 7 -̂
5̂ 0- u24’8?’ NoWy Jork (kabel)
27RO. ? a r y i ,  1403- Sztokholij? JfoBO, bu rych  119.75.
R.ożjCfizki 3 proc. prem. inwestyc. 

I em. 66 OÓ; n  em. 87.00 ; 3 proc.
ińwostyc. seriowa 1 enl.

ps qo pdł proc- WeWn- Państw.
5 proc kónw ersyjna 70.25 

' "nourte 67.00; 5 proc. kole jow a 
kónw ersyjna 66.50.

.L isty  aftStawne: 4 i pół proc. 
ziemskie seria V  63.50 — 63.75; 5
rTnon W5 szawy  (1933 r.) 73.00

7i-) 73.50; (1936 r.) 72.50;
I  P ff?- L odzi (1933 r .) 65.75; (193B 
rńi« 64.50; 5 proc. m. Rado-

a v ( i ! 3Ś r ‘ ) 61.00.
7C£V*\ ^ aijk  P olski 132.50; Bank
C u k «ł  ̂św Warsz. Tow . Fabr.'
t-u km  33.0C; W ęgiel 34.50 —  34 25(

I L ilpop 92.50 — 93.00 —  92 7-1; Mo^
I drzejów  18.75 —  19 00; Norblift 
: 102.00; O strow iec 68.00; Staracho- 
i w ice 51.50.

GIEŁDA z b o ż o w a
jedholita 20.25 -  2i).75, 

17 Oh 0 ,4  ®6 jęczmefi 17 60 —
,gw ics r tt. 14 75 — 15.00, 

-  &4 <trt 3 “  13 ° ° ;  rzepa;-: oż. 53.50 
polnv 8 2(100 " 00; groch
3in on ~  ^ k o n i c z y n a  b-
gatunek 1 ^ 3 ? ° ° ' n,i*k ’1 P**enna W$\ o ~  38.50, gatunek II
27 00 7 J 2- ° ° ; żyń'ia ga . 1 26.00 -
otS L  ^  3 wa 19.50 -  20.00.
12 76 12.25 —
mlhlbia h u k 6 ,  11 -  U.75;

m ii r ,1 1 --7 ' 5 żytnie 10 25 -  1 0 .7 5 , makuchy Imane 2 3  m  — 2 4  no
makuchy rzepak I5M  -  T ó t l .  atnc 
prAśOWane 7.60 _  8  00 
wana żytnia 1 25 -  4 75.

Zarząa P?,PN na posiedzeniu w 
dniu 30 bm. zajmował się sprawą w y­
kroczeń a wodników na obozie 4r Ka­
towicach przed meczom z Francją. 
Nr- podstawie zebranego mp.tcr':iu 
po wszechstroimym przędyskulowa- 
nin Sprawy, zarzad P Z. P. N. posta- 
uowił: * „  ,

1 Ukarać trenera PZPN p. Maria­
na ispójdę surową nagan*, z zagrożę* 
niem zerwania umowy w razie recy- 
dywY za brak należytego nadżorn 
n.jd zawodnikami, dopuszczenie do 
wykroczeń (libacje alkoholowe — 
przyp. red

lako okoliczność ługodZi.eą UWZglę- 
dnloho to, że hieodpowkadfiłfe Warhhki 
łckalite utrudniały w Hiacmym su * 
pniu kontrolę i ścisłą opiekę Bad **■ 
wodnikami. (Natomiast nie utrudniały 
„partycypoir-ania w wykroczeniach -
Dziwna logika i dziwny język 
przyp. red.). t

2 Ukarać zawndiukwWt Michała 
Slnljasa (1-KS POguń -*** LWoW) i Wil 
helma Górę (KS Cracoyia) zawiesze­
niem w prawach członkow drezyny 
olimpijskiej za karyyodne złamanie 
porządkn obozowego, będące z lekce­
ważeniem obowiązków repreientanta

sportu polskiego, oraz za .świadome 
wprowadzenie w błąd członków Za­
rządu PZPN, prowadzących docho­
dzenia.

3, Ukarać zawodnika Pieca Wilhel­
ma zawieszeniem w prawach członka 
Aruźyny ohmpijakiej za złamanie dy­
scypliny obozowej (co  zdarzyło się, 
niestety, nie pe raz pierwszy) oraz 
wykazani' ca ło t■ ztałterr swego po- 
Btępo'-,wliai że fiic docenia w Sposób 
im eżyty oboWiązkow reprezentanta 
Polaki.

4, Zwrócić się z opelem d kapita- 
na związkowego PZPN o tńewjrsta- 
wiaitie wyżej wymienionych trzech 
zawodników dó rtprcrentacji państwo 
wej tak długo, aż nie nabierze prze­
konania, że zawodnicy ci pod wzglę­
dem psychicznym i fnotalflym d o j­
rzeli do roli reprezentantów spottu 
polskiego,

5, Ukarać zawodników Erwina 
Nyca i Władysława Szczepaniak? (KS 
Polom . —* W arszawa) oraz Dytkę 
Ewalda (K S Dąb —  Katowice) na­
pomnieniem za nieodpowiednie zacho­
wanie się i złsmanie dyscypliny obo­

zowej, przy czym jako okoliczność ła ­
godzącą przyjęto poprzednie w zoro­
we zachwanie się wyżej wymienio­
nych zawodników, ich prawdomów­
ność podczas przeprowadzania do­
chodzeń i okazaną przez nich skruchę, 
(Szczepaniak jest zwykle kapitanem 
naszej drużyny, przyp —  red.).

6, Zwrócić się do kapitana związ­
kowego PZPN z apelem, by w przy­
szłości do drużyny reprezem acyjnej 
wstawiał tylko takich zawednikow, 
którzy w życiu i na boisku wykazują 
oełną ambicję i poświęcenie.

Rozpatrując całokształt spru r 
związanych z obozem i wyprawę do 
Paryża, zarząd P. Z. P. N. doszedł do 
przekonania, że SŁABA PO STAW A 
NASZEJ DRUŻYNY W  PARYŻU 
BYŁA W PEWNYM STOPNIU NA- 
NASTEPSTW EM  NAPTETNOWA 
NYCH POWYŻEJ WYKROCZEŃ 
ORAZ BRAKU HARMONII I AM 
BICJI KILKU GRACZY, przed'* 
wszystkim jednak następstwem o: da 
kanych warunkowi terenowych i at­
mosferycznych, wśród których obóz 
się odbywał.

- x ( ) x -

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
PRZETWÓRNIA WŁÓKNA 

KONOPNEGO W  KRZEMIEŃCU
Liceum Krzemienieckie przystępuje 

do uruchomienia na jednym ze Sw\ch 
folwarków wielkiej przetwórni włók­
na konopnego. Będzie ona miała du­
że Znaczenie dla ludności pów. krze­
mienieckiego, w którym produkcja 
konopi jest znaczna i zwiększa się 
nieustannie. Obecnie badane są po­
dobni zakłady na, Podolu i Wileńsi- 
ezyźnie, celem ustalenia możliwości 
rozwojowych przetwórni krzemieniec­
kiej.

MOŻLIWOŚĆ' EKSPORTOWE 
ZE ŚLĄSKA 

Izba Przam. - Handl. w Katowi­
cach zwróciła się do firm zaintereso­
wanych eksportem w  sprawie prze­
dłożenia wniosków dotyczących moż­
liwości w yw ozow ych z terenu wój. 
śląskiego, Krok izby Przeir Handl. 
tłnmncZY Sie tvm. że W naihhi-fzym
czasie wszczęte zostaną rozmowy na
temat zwiększenia naszych obrotów 
handlowych z Francją, Holandią

oraz Indiami Holenderskimi, jak rów­
nież istnieją realne możliwości wy­
wozu do Hiszpanii, pozostającej pod 
wiadzą gen. Franco.

SPRAWA BUDOWY 
NOWOCZESNEJ RZEŹNI 

W  WILNIE
Od dawna projektowana budowa 

nowoczesnej rzeźni w Wilnie napot­
kała na trudności finansowe. Obecnie 
sprawa ta weszła w  nowe staa:um 
w związku 2 zamiarem zaciągnięcia 
przez magistrat długoterminowej po­
życzki w wysokości półiofa miliona 
złotych.
ZŁOŻA FjOSFORYTU W  ESTONII

Przeprowadzone ostatnio badania 
gleby udowodniły, iż w Estonii znaj­
dują* się wielkie śłoża io i orytu, się­
gające i0 milionów ton. Eksploata­
cja tych ż!6ż na większą skalę roz­
pocznie się prawdopodobnie już w 
pierwszej połowie czerwca r. b. Na 
razie produkcja ma ograniczyć się 
do 100.000 ton.

Państwowa Nagroda Sportowa
w rękach rzetelnego soortowca

W e w torek  odb y ło  się w  sali 
k o n fe re n cy jn e j P ań stw ow eg o  U- 
rzędu W . F . i P . W . w  W arsza ­
w ie  posiedzen ie  K om isji N adaw ­
cze j P ań stw ow ej N a grod y  S p orto ­
w ej. N a grodę  tę —  ja k  W iadom o 
—  stanow i rzeźba K lu kow śkiego 
„W ień czen ie  zw y cięzcy " .

K om isja  N adaw cza  zapoznała  
się  z urzfedstawionj-m i wnioskam i, 
w yróżn ia jąc  k an dydatów : Stani­
sława M arusarza, A n ton ieg o  K ol­
czyń sk iego, Stan isław ę W alas ie - 
w iczów n ę.

F o  dyskusji i g łosow an iu  K om i­
sja  przyznała  nagrodę za r. 1938

S T A N IS Ł A W O W I M A R U S A - 
llŻ O W I,

m otyw u jąc  sw ą d ecyz ję  n astępu - 
ją c o :

1 ) Stan isław  M aru sarz zdobył

na n arciarsk ich  m istrzostw ach  
św iata  1938 r. w Lahti ty tu ł w ice ­
m istrza św iata  w konkursie sko­
ków, czym przyczyn ił się w w yso ­
kim stopniu  do propagan dy  sp or­
tu polsk iego.

2) W  czasie tygodn ia  sp ortów  
zim ow ych  w G arm isch  - P a r  ten* 
k irchen , Stan isław  M arusarz w y ­
gra ł konkurs skoków  przy bardzo 
siln e j k on ku ren cji m ięd zyn a rod o­
w e j.

3 ) Stan isław  M arusarz zdobyw a 
od szeregu  lat tytu ł m istrza P o l­
ski.

4 ) D o ch lu bn ych  w yn ik ów  osią­
gn iętych  na p rzestrzen i w ie lr  lat, 
S tan isław  M arusarz doszedł u por 
czyw ą  p racą , w yk a zu ją c  się  p o ­
n ad to  w yb itn ym i za letam i m ora l­
nym i.
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70.000 ottar S. I. fl w Barwnie
Skarby w pałacu Nagrfna

S A L A M A N K A , 31. 1. G łów na
kwatera w o jsk  gen. F ran co kom u ­
nikuje, że pom im o n iepom yślnych  
w arun ków  a tm osferyczn ych  (desz 
cze padaja  w  ca łe j K ata lon ii) p o ­
suw ano sie Hs z przerw y  naprzód. 
Z a jęto  następujące n iiejscoajpści: 
£ a n  Y incen to, L evonera , Castel 
T erzor, Espunyola i Saieta de P a - 
lotondera. Na odcinku  Y icli z d o ­
byto  m . Lstanę.

W  B arcelon ie  w ręeą  w ojsk  gen. 
F ranco dostai się o lb rzym i m a te ­
riał w o jen n y , in. in. zdobyto 100 
n ow ych  m otorów  sa m olotow ych  
p rod u k cji am erykańsk iej, 8 n ieu ­
żyw an ych  jeszcze sa m olotów  am e 
rykańskich , 38 tysięcy  blaszanek 
z benzyną, 1000 karab in ów  m a - 
-zy n ow y ch , k tóre nie zostały je sz ­
cze naw et rozpak ow an e itd. Sta­
now i to dop iero czóać m ateriału

w ojen n ego , który  zdołano zareje­
strować* i

F ront wojemuy przebiegać m a
W obecn e j ch w ili o 2 km . na 
w schód  od  A ren ys de M ar, na p ół 
noc od  Gr*-)nelles, dał o,i o 7 k ro- od  j 
Y ich  na 8 km . od B erga i dochodzi 
do Sort.

iV  Estram adurze w ojsk a  gen. 
F ranco za ję ły  dalsze pu nk ty  stra­
tegiczne. N ieprzy jacie l pozżósl 
ciężk ie  straty. Z d o b y to  w ielką 
ilość karab in ów  m aszyn ow ych  i 
am unicji.

F io ta  h is zp a ń s k a  
opuScite K a rta g e n ę

G IB R A L T A R , 31. 1. R eu ter d o ­
nosi, że hiszpańska flo ta  czerw on a 
opuściła  K artagenę, u da jąc się w 
n ieznanym  kierunku.

hiszpański S. I. M.
t o r tu r o w a ł i m o r d o w a ł w i ą ź n iń w  p o lity c zn y c h

KZYM, 31. 1. Zostały ustalone 
szczegóły działalności organizacji 
utworzonej w Barcelonie przez czer­
wonych, której zadaniem było tłumie­
nie terrorem wszelkiej działalności 
antyrządowej. Na czele tej organizacji 
nazywanej w skrócie S. I. M . stał 
gen. Pozas.

Organizacja ta, której zadaniem 
ma być służba informacyjna wojsko­
wa stanowiła w istocie specjalny ód- 
dział policji politycznej.

S a la  to rtu r
Biura S. 1. M. zainstalowane były 

w luksusowej willi „Tamarita“  na 
promenadzie Bonanova. —  Oddziały 
dzielnicowe mieściły się m. i. w bu­
dynku seminarium, w którym urzą­
dzono prawdziwą salę tortur.

N o w y  g a u le ite r
Wiednia

B E R LIN , 31. 1. K an clerz  H i­
tler zw oln ił na w łasną p rośbę  do 
ty ch csa sow ego  g au le itera  W ied ­
nia, G lobocn ika , z za jm ow an ego 
urzędu  i m ian ow ał na je g o  m iej 
sce  gau le itera  W iednia , Józefa  
Eureki a, który,, zatrzym u je  d o ­
ty ch czasow e  fu n k c je  sp ecja ln e -

Wśród funkcjonariuszów tego od­
działu znajdował się m. in. znany b.

Jak przypuszczają, ofiarą S. I. M. pa­
dło około 70 000 ludzi.

S k a rb y  w  m ie s zk a n iu  
N e g rin a

Policja władz gen. Franco wykryła 
w pałacu, zajmowanym ostatnio prże- 
Negrina w Barcelonie, skrytkę pan­
cerną wmurowaną w ścianie, w któ 
rej znajdowała się większa ilość bitu 
terii i monet złotych. W  ostatniej 
chwili przed wkroczeniem wojsk gen. 
Franco, do mieszkania tego zostali 
wezwani robotnicy, którym polecono 
wydobyć kasę z muru gdyż klucze 
posiadał przy sobie nieobecny w  mie­
ście Negrin. Skrytka pancerna była 
jednak tak mocno osadzona w murze, 
że nim robotnicy uporali Się ze swym

zadaniem, w-tszły wojska gen. Franco 
do miasta i uniemożliwiły zamiary 
wywiezienia precjozów.

Perplgnan
„os atnią stolicą 

czerwonych"
P E R P IG N A N , 31. 1. P rzy b y ł do 

F rancji p rem ier republikańsk iego 
rządu h iszpańsk iego N egrin , fctft- 

W  P erp ignan  baw i obecn ie  tak 
w ielu  czerw on ych  dygn itarzy, 
którzy  u ciek li z H iszpanii, że 
utarła się d la  tego miasta nazwa 
„ostatniej stolicy czerwonych".

Tymczasowo wprowadzona we Francji

2-letnia służba wojskowa
przedłużona na rok 1940

PARYŻ, 31. I. Izba deputowa­
nych przyjęła dziś projekt usta­
wy, rozciągającej moc obowiązu­
jącą ustawy z 1936 o tymczaso­
wym wprowadzeniu 2-letniej służ­
by wojskowej na kontyngenty lub 
części kontyngentów, które będa

wcielone do armii w r 1940.
Ponadto projekt upoważnia mi­

nistra obrony narodowej dc wcie­
lania do szeregów powoływanych 
corocznie żołnierzy w porze, któ­
rą uzna za najbardziej odpowied­
nią.

Jak będzie uregulowana

Sprawa żydowska w Czechach
T r z y  p u n k ty  u c h w a ł r zą d u  c ze s k ie g o

P R A G A , 31. 1. K om u nikat u iz ę -  i na M oraw ach . K om u nikat p od a - 
d ow y  z dn. 28 bm . don iósł, że g a -  j w ał, że szczegóły  zostaną podane 
Ornet czeski r.a posiedzen iu  w  d n . ! do w iadom ości w  przyszłym  ty -
27 b. m. postanowił uregulować 
kwestię żydowską w Czechach i

WIELKA WYPRZEDA
ROZPOCZYNA SIE DZIŚ, W  ŚRODĘ, I  LUTEGO b r. w firmie

STEFAN" f :l B I C H  W-wa, AG. J e r o z o l i m s k i e  7
OKAZJE: Garnitur zł. 53 ■ Kapelusz mod. fas. zł. 6.50. ■ Koszula noc zł. 4.75_

Kołnierze sztywne { tuz. zł. 3.— do 4.50.
Koszula dzień. kol. popel. 2 zap. mank. 7.75— 10.50 Skarpetki przędza . . 0.95 Palta zł. 65.—75.— 85.—

„ „  biała „  2 .................. 7.50—  9.75 „  wełniane . 1.10— 1.35 Bonjurki we). . 18.50
noc. madepol. i popel. . ’ . . 6.25—  8.50 Kalesony tryk. i półw. 3 roz. 3.75 Pvjamy flanel. . . 13.28

bokser Girones. 5. I. M. zajmował się „  ■» .^Portowa flanelowa . . . . 4 .5 0 -  6.50 Szelki . . |.5 0 -2 .60  Szlafroki . . 19 75
organizacją obozów  koncentracyjnych Krawaty - ................................  • • •   4.50 Rękaw,czk. wełniane. 2.10 Szale wełniane . . 2.65
w których więzieni byli zakładnicy. 1 P r o s i m y  o  z w r ó c e n i e  u w a g i  n a  w y s t a w y  f l  Honorujemy Bony Spółki Towar. Kupców Polskich

G d g h g  w g b i i c M a  W olna
Anglia pewna zwycięstwa

Chamberlain o polityce zagraniczne) TT. Brytanii

godniu.
Jutrzejszy  numer „Narodni ? o -  

litika", stojącej blisko nurustia 
bez teki Havelki, męża zaufania 
prezydenta Hachy i przewodniczą 
czącego kom isji m in isteria lnej do 
spraw  żydow sk ich , poda je  zarys 
podstaw , na ja k ich  u regu low any  
zostanie problerrt ży d ów ; ki w  Cze 
chach i na M oraw ach .

U regu low an ie spraw y ży d o w ­
skiej, w ed łu g  dziennika, p ó jd zie  
w  trzech  k ierun kach : 1 ) w y s ie ­
dlen ia em igran tów , p rzy  czym  
państw o postara się dla n ieb  o 
pr7ydz*ał dew iz, 2 )  r e w iz ji obyw a 
telstw a i w reszcie  3 )  p rzep row a ­
dzen ia  zasady ° p roporc jon a ln ości 
w  odn iesien iu  do ty ch  ży d ów , k tó ­
rzy  pozostaną w  C zech osłow acji.

go kom isarza 
W sch od n ie j.

R zeszy w M arch ii

L O N D Y N , 81 1. Po spraw ozd a­
niu prem iera  »  w izyty  rzym skiej, 
o czym  donosim y pon iże j, przy- 

i w ódca  o p o zy c ji poseł L abou r P a r­
ty A ttlee  rozp oczą ł debatę nad 
polityką zagran iczn ą  od kw estii 
h iszpańskiej, k rytyk u jąc gw a łto ­
w nie politykę gabinetu , która ig ­
n oru je  zupełn ie  fakt, że n iep od ­
ległość H iszpanii stanow i żyw otny  
elem ent bezp ieczeństw a Anglii i 

i F ran cji.

W  odpow iedzi prem ier Cham - 
j  berla in  odparł zarzuty tw.erdze- 
niem, że sytuacja w  Hiszpanii nie

zagraża pokojowi europejskiemu,. b liczn e j i m oże doprow ad zić  do 
natomiast zmiana obecnej polity- oardzo n iebezp iecznych  n ieporo- 
ki nieinterwencji mogłaby przez zum ień na zew nąlrz. Prestiż An- 
rozazerzenie konfliktu temu poko-1 glii nie stał nigdy wyżej i nigdy 
jowi zagrozić. przyjaźń Anglii nie była bardziej

Charakterystyczne pogłoski

®  tainym  ukfadzśs
zd e m e n to w a n e  p r z e z  N ie m c ń w

BE RLIN , 31. 1. Z  k a tegorycz ­
nym  zaprzeczen iem  ze strony kół 
o fic ja ln y ch  spotkały  się podane 
przez prasę zagraniczną in form a-

Konferencja
palestyńska

7 lutego
r LONDYN, 31. 1. M inister dom i­
n iów  M alco lm  M acD on ald  ośw iad­
czy ł w  Izb ie  G m in , iż otw arcie  
so n fe re n c ji pa lestyńsk iej nastąpi 
w  dniu 7 lutego.

Fleta francuska
w CtłSahEanca

P A R Y Ż  31, 1. D o portu  Casa­
blanca w  M arokko p rzyb y ły  dzi­
siaj pancern ik i: ,,L o ira in A ‘ i „B re - 
fa g n e "  oraz krążow nik i „M a -s e il-  
la ise“ i „L a  G alisson iere".

c je  o  zaw arciu  n iem iecko -  czesk o- 
słow ack iego  układu  ta jnego. W ia ­
dom ości te tw ierdziły , ja k ob y  R ze­
sza zapew niła  sob ie w  P radze pra 
w o  przem arszu  w o jsk  przez te ry ­
torium  C zech o -S łow a c ji, ja k  ró w ­
nież ja k o b y  istniała pom iędzy  B er 
linem  a P ragą um ow a, dotycząca 
ek stradycji w ięźn iów  p o lity cz ­
nych .

O ba tw ierdzenia —  ośw iadcza ­
ją  w  tu tejszych  k ołach  p ó ło fic ja l-  
n ych  —- nie od p ow ia d a ją  rzeczy ­
w istości, gdyż pom ięd zy  B erlin em  
a P ragą  nie zaw arto w  ogó le  żad­
nych  ta jn ych  układów .

W dalszym ciągu premier pod­
kreślił, że wyniki przygotowań 
wojennych Anglii są  widoczne na 
każdym kroku Rząd prągnit roz­
bro jen ia , ale zanim  dysku sja  nad 
rozbro jen iem  będzie, aię m ogła 
rozpocząć, rząd m usi sp otk ać się 
ze św iadom ą g otow ośc ią  innych  
przystąp ien ia  do takiej dyskusji.

P rzech odzą c do alarm ów  opo­
zy c ji, że Włochy i Niemcy opanu­
ją Hiszpanię, premier z ironią 
powiedział: „C złon k ow ie  o p ozy cji 
p rzyp isu ją  na jgorsze m otyw y i 
zam iary  innym . Jeżeli nie prze­
staną karm ić sw ej w yob ra źn i te- 
mi w idm am i, opartym i na n iep ra ­
w dopodobn ych  h ipotezach , staną 
się w krótce  śm ieszni. Co w ięce j 
przesadzają w ocenie niebezpie­
czeństwa sytuacji przez lekcewa­
żenie naszego wielkiego wysiłku 
zbrojnego Zapominają o tym, co 
jest powszechnie wiadome, że po- j 
siadamy olbrzymie zasoby, które, 

i gdybyśmy kiedykolwiek zmuszeni I 
fcyli prowadzić walkę na śmierć i 

| życie, zapewniłyby nam w końcu 
zwycięstwo.

I C złonkow ie o p o zy c ji zap om w a- 
j ją  o naszych  a liantach  i naszych  

przy jaźn ia ch  z innym i państw a- 
j mi. Ten  n a łóg  o p o zy c ji w ytw arza 
1 n iepotrzebny  n iepok ój op in ii pu-

poszukiwana przez inne państwa.
N ksze stosunki z F ra n cją  są le ­
psze, an iżeli były  k iedykolw iek  
przed tym i m ają  solidn ą  podsta­
w ę we w zajem nym  zaufaniu  w ie­
lokrotn ie  pom nożonym . Z n a jw ię ­
kszym zadow olen iem  przy jęliśm y 
do w iadom ości podp isan ie  dekla­
ra c ji m iędzy F ra n cją  i N iem ca­
mi.

M iałem  inny przykład n ieustan­
nych  przesadnych  obaw  i p rzepo­
w iedni, co do przypuszcza ln ej 
treśc i w czo ra jsze g o  przem ów ien ia

Tracicie Ika Becker
s k a z a n a  na śm ie rć

BRUKSELA, 31. j. Sąd apelacjjiy  
zatwierdził dziś wyrek pierwszej In­
stancji, skazujący ne karę śmierci 
wdowę Becker, która otruła 12 osób, 
a 4 inne usiłowała otruć.

W  ten sposób wyrok sta! się pre 
womocny, nie będzie on jednak w y­
konany, gdyż w Belgii od wielu lat 
wyroki śmierci nie są wykonywane

kanclerza H itlera . B yła  to długa 
m ow a, dotyczyła wielu spraw  ł po 
k ry la  szeroki krąg. Nie twierdzę, 
że miałem czas zanalizować sta­
rannie każde zdanie tej mowy, ale 
to jedrc mogę powiedzieć, że od­
niosłem zupełnie określone wra­
żenie, że nie była to mowa czło­
wieka, który gotuje się do rzuce­
nia Europy w otchłań nowego PARYŻ, 31. 1. Z Montevide0 dono- 

„  Tir j  ■ ■ &za. ze w południowej części Urug-kryzysu. W y d a je  mi się, ze m ow a wa;u le£  obecnie 0,brzymv: Poż|-
ta zaw iera ła  w iele  ustępów , które . ry lasów, poważnie zagrażając obję-

■fem dalszych obszarów leśnych. Mo­
rze płomieni zamknęło kilkanaście 
drobniejszych wiosek, których lc9 wy-

L a s y  p i o n a
w  U ru g w a fu

w skazyw ałyby  na potrzebę pokoju  
zarów no dla N iem iec, ja k  i dla 
in nych  pań stw 11.

P o przem ów ien iu  prem iera roz­
p oczęła  się da lsza dyskusja , którą  
p od ją ł p rzyw ódca  o p o zy c ji lib e ­
ra ln e j sir A rch ib a ld  S incla ir.

daje się być przesądzony.
Z Montewideo skierowano oddziały 

w ojska i straży ogn iow ych  celem 
podjęcia energicznej walki z szaleją­
cym  żyw iołem .

Wyniki w syty rzymskiej
,Każda ze stron ma jaśniejszy pogląd“

S tr a s z n a  zb r o d n ia  w K o n s ta n c y
Ż o n a  p u łk o w n ik a  o fia rą  b e s H a is k ie g o  n.o-rderssłwa
BUKARESZT, 31. 1. W  Konstancy 

popełniono wczoraj zbrodnię, żywo 
przypominającą głośną swego czasu 
w Polsce tragedię skierniewicką.- 
Żona pułkownika Popescu, szefa 

komendy uzupełnień, została » be­
stialski sposób zamordowana przez 
służącego, który odrąbał swojej ofie­
rze głow ę toporem. Gdy mąż zamor-1

iłowanej nadszedł do domu i widząc, 
że morderca obmywa na podwórźu j 
topór z krwi, zapytał co sie stało, 
morderca odpowiedział, że zabił in- j 
dyka. Następnie morderca oddalił sie 1 
do miasta, nie zatrzymywany prz.ez 1 
nikogo. Motyw y zbrodni nie są je s z -! 
cze znane.

L O N D Y N , 31. 1. P rem ier Cham ­
berla in  z łożył dziś w Izbie Gmin 
ośw ia dczen ie  o w izycie  sw o je j i 
m in istra  sp raw  za gran iczn ych  lor  
da H alifaxa  w Rzym ie.

„R ozm ow y  rzym skie p row a dzo­
ne by ły  w atm osferze zupełnej 
szczerości. N ikt nie oczek iw ał, że 
k tórak olw iek  ze stron  przy jm ie  
w szystk ie argum enty , i pog lądy , 
w ysun ięte przez drugą stronę i 
jakkolwiek nie możemy powie­
dzieć że osiągnęliśmy we wszyst­
kich punkt i< h porozumienie, o- 
siagnęliśmy swój cel, gdyż jw 
skończeniu rozmów każda ze stron 
miała jaśniejszy aniżeli poprzed­
nio pogląd ti? punkt widzenia 
drugiej strony

M u ssolin i w  p ierw szym  rzędzie 
w yjaśn ił, te  .polityka W ło ch  je s t  
polityką pok o ju  i że chętn ie  uży­
wa sw oich  w p ły w ów  na k orzyść 
pokoju , o ile k iedykolw iek  okaże 
się tego potrzeba.

„G osp od arze  nasi —  m ów ił pre­
m ier —  w y ja śn ili nam  rów nież,

że oś Rzym  —  B erlin  stanow i 
istotny punkt w łosk iej polityk i 
za gran iczn e j, ale że to nie ozn a ­
cza, by  W ioch y  nie m ogły  utrzy­
m yw ać jak  n a jb a rd z ie j p rzy ja z ­
n ych  stosunków  z A n g lią  i z in­
nym i państwami, o ile  ok o liczn o ­
śc i będą tem u sp rzy ja ły , lub by 
dobre stosunki nie m og ły  istn ieć 
m iędzy N iem cam i i F ra n cją .

„M y  ze sw ej stron y  stw ierd z i­
liśm y z rów n ą ja sn ością , że ścis ła  
k oop eracja  m iędzy A n g lią , a 
F ra n c ją  je s t  podstaw ą polityk i 

(b ry ty jsk ie j. Nie ukrywaliśmy na­
szego ubolewania, że stosunki 
Włoch z Francją uległy od nie­
dawna pogorszeniu.

W  dalszym  ciągu  prem ier stw ier 
dził, że przedysk u tow ał spraw ę 
rozbro jen ia  i że M ussolin i je s t  
zw olen nik iem  p rzystąp ien ia  do 
rozw iązan ia  tej kw estii od  strony  
ogran iczen ia  ja k ości, gdy p ow sta ­
ną w arunki bard zie j sp rzy ja ją ce  
dla toku dysk u sji.

Co się tyczy kwestii żydowskiej,

Mussolini uważał, że ma ona m 
dzynarodowy charakter i ie  i 
da się rozwiązać przez jedne pa 
stwo, lecz musi być traktowa 
na szerokich podstawach.

W kw estii h iszpańsk iej Mus 
!m i podk reślił, że z chw ilą , kii 
kon flik t się skończy, Włochy 
będą niczego żądały od Hiszpai 
M ussolin i nie w ahał się wyra 
pogląd, że gen- Franco powin 
niezwłocznie otrzymać pra 
strony wojującej, jed nak  ośw i 
czy ł pon ow n ie swą g otow ość ■ 
trw an ia  przy p lan ie  bryty jsk  
przyjętym  przez kom itet nieint 
w en cji.

Spraw ozdan ie sw o je  prem ier 
k oń czy ł re la c ją  z p rzy jęc ia  pi 
O jca  Św iętego  w dniu 13 styczi

W LIDZIE
m ożna zapren u m erow ać ..A B C " 

u p. Michalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17.
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